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OSTATNI ETAP
LIBEREC-PRAGA

WYGRAŁ VESELY
PRZED SIEMIŃSKIM

SKŁADY KRAKOWA

KUPCZAK ZWYCIĘŻA BEKA
NA TORZE KRAKOWSKIE

REWANŻ w PIĄTEK
Drugi i. trzeci bieg zakończył się 
zwycięstwem Kupczaka w inden- 
tycznych czasach — 12,8.

W biegu o 3 i 4 miejsce wice­
mistrz Polski Janicki zwyciężył 
Musiała w czasie 13,8.

W piątek 7 bm. Bek i Kupczak 
spotkają się ponownie na torze ko­
larskim .-Cracocii, or*»d  zakończe­
niem etapu ' Katow!će — Kraków 
w wyścigu W. P. W,

OlUJftCE CYFRY
UCZESTNIKÓW

egów narodowych
Warszawa. Na podstawie dotychczasowych, wciąż jeszcze nie­

kompletnych meldunków, liczba startujących w tegorocznym biegu 
narodowym, dosięgła do dnia dzisiejszego cyfry 281 tys. 163.

Wpłynęły następujące meldunki z poszczególnych województw, 
woj. warszawskie - 19.882. w tym 1.930 kobiet 
woj. białostockie - 12.813. w tym 395 kobiet.
woj. olsztyńskie — 8 192. w tym 1.146 kobiet.
woj. lubelskie - 7.510, w tym 1.480 kobiet.
woj. rzeszowskie — 9.496, w tym 935 kobiet.
woj. poznańskie - 30.438. w tym 3.358 kobiet 
woj. kieleckie - 15 636. w tym I 125 kojiiet.
woj. pomorskie - 22.112. w-tym kobiet.
woj. szczecińskie — 10.174. w tyr I kobiet.
woj. wrocławskie — 24.735, w tym 4.128 kobiet.
woj. krakowskie — 40.230, w tym 6.930 kobiet, 
woj. siąsko-dąbrowskie — 4-1.760. w tym 4.635 kobiet.

x woj. gdańskie — 13.365, w tym’132 kobiet

LIGA SZCZYPIORNIAKA

ETAP ZILINA - KATOWICE
HA WARSZAWĘ i OPOLE

zmiehiioiye

ZADECYDUJE CZY
KAPIAK BĘDZIE NADAL LEADEREM

wioski. Flanek, Jabłoński II, Ja­
błoński I, Wapiennik I, Parpan II, 
Gracz, Nowak, Kohut i Ignaczak.

Do Zabrza na mecz z Opolem 
wyjechała nast. jedenastka: Jaku­
bik, Filek, Glimas, Wapiennik II, 
Dycjan, Nalepa (Dąbski), Giergiel,

był Jugosłowianin Poredsky 
4:59:59, trzeci Rumun Niculescu 
4:59:59.2 czwarty Holubec (Czecho 
Słowacja) 4:59:59,4 piąty Zdric (Ju 
gosławia) 4:59:59.6. szósty Norha- 
dian (Rumunia). 4:59'159,8. Zawod­
nicy od 7 do 24 miejsca zostali 
sklasyfikowani z czasem równe 5 
godzin, byli to: Kaverka (Czecho­
słowacja). 8) Bartos (Czechosłowa 
cja), 9) Kapiak (Polska). 10) Wrze 
siśski (Polska). Z Polaków dalsze 
miejsca zajęli: 27) Wandor, 31) 
Mich. 32) Leśkiewicz, 33) Gryn- 
kiewicz, 35) Wygląda, 36) Buków 
ski, 39) Sałyga, 40) Jankowski, 42) 
Nowoczek, 43 Gabrych, 50 Ła-

Drużynowo etap ten wygrała 
Czechosłowacja II, 14:52:59,4 2) 
Jugosławia II 14:59:58, 6) Polska I 
15:14:52. 7) Polska 2 15:27:42.

Po czwartym etapie klasyfika­
cja drużynowa przedstawia się na 
stępująco: 1) Czechosłowacja II 
54:41:56,6, 2) Polska I 54:51:42.2, 
3) Rumunia 54:55:40,8, 4) Czecho 
Słowacja I 54:56:38,2, 5) Bułgaria 
35:38:03,8, 6) Polska I 56:12:57,2, 
7) Jugosławia 56:38:46,3.

Indywidualnie w dalszym ciągu 
prowadzi Kapiak (Polska) 18:07:31 
przed Niculescu (Rumunia) 
18:07:32,8 i Holubecem (Cechosfo 
wacja), który ma ten «am czas
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WSPANIAŁY SUKCES KOLARZY POLSKICH
Zlin (tel. wł.) Start do trzecie­

go etapu poruszył całe Brno.
Przed Grand-Hotelem, gdzie 

mieszkali kolarze od wczesnych 
gódzm rannych gromadziły się 
tłumy mieszkańców.

.W olbrzymim hotelu wre jak 
w ulu. Zawodnicy i ich opieku­
nowie. mechanicy i delegaci go­
rączkowo przygotowują się do 
zbliżającej sie walki.

■U naszych kolarzy zmieni! się 
ztipełnie nastrój. Mamy leadera 
wyścigu i chcemy za wszelką ce- 
nę-utrzymać z takim trudem zdo 
bytą przewagę. Kolarze otrzymu­
ją dyspozycje trzymania się bli­
sko siebie i za wyjątkiem tych, 
których drużyny maja dobra lo­
katę. wszyscy pozostali w miarę 
sił winni pomagać Kapiakowi.

Po śniadaniu kolarze otrzymu­
ją na drogę zapasy żywności i 
napojów i o godz. 9-ej różno­
barwna kawalkada udaje się na 
start.

Mimo, że tłumy publiezności 
zgromadzone na chodnikach od­
dzielone są od bieżni liną przyj­
mują entuzjastycznie nadjeżdża­
jących kolarzy. Zawodnicy usta­
wiają się na starcie według usta­
lonego już porządku. Polacy, Cze 
chosłowacy, Bułgarzy, Rumuni, 
Jugosłowianie. Na samym końcu 
piątka gospodarzy, zgłoszona 
przed samym startem w Pradze 
czeskiej.

Na trybunie przedstawiciele 
władz państwowych, miasta i 
wojska oraz Tow. Przyj. Polsko 
Czeskiej.

Sympatyczny przewodniczący 
tej organizacji w dniu wczoraj­
szym witał naszego delegata na 
trybunie honorowej. Obecnie jest 
już na linii- Startu, prowadząc o- 
żjwloną rozmowę z naszymi za­
wodnikami.

Następuje uroczyste wręczenie 
żółtej koszulki leaderowi Kapia­
kowi. Starter daje znak i wśród 
serdecznego pożegnania i okrzy­
ków „Na zdar“ kolarze ruszają. 
JEDZIEMY DO BOHATERSKIEJ 

WARSZAWY
Na 'Tźele wolno jadących ko­

larzy obsuwa się samochód ra- 
diówy •• i którym umieszczony 
jest tr •r""f z napisem: „Je- 
dziem- lerskiego narodu
polskiego, jedziemy do bohater­
skiej Warszawy".

Samochód ten towarzyszy już 
kolarzom ną całej trasie, podając 
najmniejszym 'nawet grupom 
widzów wiadomości o wyścigu 
i ( prosząc o porządek na trasie i 
okazywanie kolarzom wszelkiej 
pomocy.

Po przejechaniu 2 km nastę­
puje rzeczywisty start. Kolarze 
ruszają natychmiast do boju. Na 
czole wysuwa;., się Jugosłowia­
nie z wczorajszym leaderem Po- 
reckim na czele. Tempo wzmaga 
sie. pomimo przeciwnego, wciąż i 
zwiększającego się wiatru, który 
już "• połowie wyścigu nabiera 
nasilenia huraganu.

Polacy trzymają się razem, za 
wyjątkiem rozbitego Łazarczyka 
i ' słabo od pierwszego etapu ja- 
dącegn Wiśniewskiego, "który też 
wkrótce odpada

PORECKI UCIEKA
Na 30 km na drodze, wiodą­

cej pod górę ucieka zwycięzca 
pierwszego etapu Jugosłowianin 
Porecki. Niezwykle ambitny ten 
zawodnik, po przebiciu gumy w 
drugim etapie nazbyt szafował 
swoim niewyczerpanym, zdawało 
by się zapasem sił, by ostatecznie 
zadowolić się dalszym miejscem, 
tracąc koszulkę leadera

Obecnie widocznie postanowił 
ją za wszelką cene odzyskać i 
nie bacząc na ciężkie warunki 
terenowe i atmosferyczne ' — 
"Ucieka.

Polacy, jadący na czele, nie po­
gonili za nim, pracując spokojnie 
na zmianę. Nieprzemyślany wy­
czyn Jugosłowianina kończy się 
dla niego katastrofalnie. Po 10 
km zupełnie wyczerpanego łapie 
czołówka, w której, pomimo wy­
siłków nie może się utrzymać i 
odpada na dalekie miejsce.

Los jego podzielili i inni Jugo­
słowianie. Mimo dobrego przy­
gotowania zbyt forsownie jadąc 
wyczerpują się tak, że w nastę-’ 
pstwie nie panują nad rowerami 
i zbyt łatwo ulegają wypadkom.

NICULESCU I CHVOJKA 
NA CZELE

Na 42 km zaraz po dopędzeniu 
Boreckiego, wspaniale drapiąc 
£ie pod duże wzniesienia uciesą

doskonale jadący i bardzo szyb­
ki Rumun Niculescu. Tempo nie­
znacznie tylko wzrasta (popra­
wiane przez Polaków) i wkrótce 
Niculescu znika z oczu. Jeszcze 
kilka kilometrów ucieka duży, 
wspaniale zbudowany Czechosło­
wak Chvojka. Ten jadąc bardzo 
szybko zyskuje na dystansie i 
zbliża się do uciekiniera Nicule­
scu i dopędza go.

Obecnie Czechosłowak i Ru­
mun pracują razem, zyskując 
coraj większą przewagę.

Po 98 km obaj prowadzący wy­
ścig kolarze mają już ponad 5 
km przewagi. Tymczasem mocne, 
choć równe tempo,' narzucone w 
pierwszej goniącej uciekinierów 
grupie przez Polaków, wybitnie 
przerzedza jej szeregi.

Z trzydziestu kolarzy czołówki 
pozostałe pięciu białoczerwonych 
Wrzesiński, Kapiak, Sałyga, 
świetnie i ambitnie jadący Mich

NA»DRUGIM FRONCIE«
TRIUMFUJE P1ETRASZEWSK1Etap WROCŁAW-JELENIA GÓRA

UMOCNI NASZE
/■SZf MIEJSCE

W KLASYF. DRUŻYNOWE!
JELENIA GÓRA (tel. wł.) Wro­

cław nie tylkó wspaniale i nie­
zwykle serdecznie witał przyby- 
bywających z Łodzi kolarzy, ale z 
tą samą, a może i z większą ser­
decznością ich żegnał. Zegnał bo­
wiem obie zwycięskie drużyny poi 
skie.

Stadion Olimpijski, na którym 
wczoraj zakończyliśmy tak pomyśl 
nie II etap Łódź — Wrocław, za­
pełnił się po brzegi publicznością 
z przedstawicielami władz miej­
skich i wojewódzkich z wojewodą 
Piaskowskim i prezydentem mia­
sta Kuczyńskim na czele.

WROCŁAW ŻEGNA KOLARZY
Po oficjalnych przemówieniach 

przedstawicieli miejscowych władz, 
zabrał głos naczelny redaktor 
„Głosu Ludu’’ płk. Burgin. W krót 
kich żołnierskich słowach podzię­
kował on naszym kolarzom za 
dzielna obronę braw Polski w tym 
wielkim międzynarodowym wyści­
gu. Gratulował pięknych zwy­
cięstw w konkurencji indywidua!' 
nej Veseley'emu i Prosinkowj Ju-. 
gosławia, po czym zwrócił się do 
gości z następującymi słowami:

„Pamiętajcie gdy wrócicie dó 
swojej. Ojczyzny zabrać ze sobą 
najszczersze pozdrowienia od klasy 
pracującej Polski a teraz gdy za^ 
chwilę ruszycie w drogę do Jele­
niej Góry, wiedząc o tym jak bar 
dzo jesteście przesądni, nic inne­
go wam nie życzę jak... oby Wam 
popękały wszystkie opony”.

Żegnała naszych kolarzy rów­
nież młodzież szkolna. W jej imię 
niu przemówiła uczennica wrocław 
skiej szkoły powszechnej Zwróci­
ła się ona specjalnie do zawodni­
ków polskich, dziękując im za pięk 
ne zwycięstwo na etapie Łódź — 
Wraełąw. Przemówienie swoje za­
kończyła słowami: — My dzieci 
Wrocławia, dziękujemy wam bar­
dzo za to i bardzo was teraz bar 
dzo kochamy”

Ale cząs ucieka. Lista mówców 
zamknięta I tak start opóźniony 
o dobra godzinę. .Przed kolarzami 
niezbyt druga bo licząch zaledwie 
143 km trasa (Wrocław - Swidni 
ca, Wałbrzych, Kamienna Góra — 
Jelenia Góra), lecz za to trudny 
górzysty teren, gdzie nie tylko bę­
dzie decydowała szybkość przy 
zjazdach, ale przede wszystkim 
wytrzymałość podczas wspinania 
się. 

TAKTYKA, KTÓRA NIE 
WYTRZYMAŁA PRÓBY 

Zespół polski m&jący już 25 min,

i Wyględa, Czesi — Holubec, Pe- 
cir i Smidt oraz Rumun Cicom- 
ban. (ci ostatni, rzecz jasna — 
nie prowadzą mając na uwadze 
ucieczkę swych leaderów, Nicu- 
lescu i Chvojka), Jugosłowianin 
Zoric i Bułgar Disev.

TRAGEDIA CHVOJKI
Sytuacja jest nadal poważna. 

Prowadząca dwójka jedzie do­
skonale dalej, zyskując na dy­
stansie. ale po przejechaniu dal- 

. szych kilometrów, Chvojka odma 
wia współpracy. Rumun decydu­
je się na. samotną ucieczkę, ale 
wtedy Czechosłowak nie rezy­
gnuje, trzymając się kurczowo 
jego koła. Następuje dramatycz­
na walka. W .pewnym momencie 
Rumun zyskuje parę metrów 
przewagi. Zbliża się wzniesienie, 
na które wjeżdża z całą silą i u- : 
cieką. Czechosłowak załamuje . 
się, jedzie jeszcze kilkadziesiąt ; 
metrów, wreszcie schodzi z ro- I 

weru i chwiejąc się na nogach 
idzie pieszo naprzód. Po chwili 
siada w przydrożnym rowie zu­
pełnie wyczerpany.

Zbliżająca się czołówka podry­
wa go na nogi. Siada na rower, 
nie może jednak wytrzymać tern 
pa i odpada.

WRZESIŃSKI NA CZELE
Obecnie przestrzeń pomiędzy 

samotnie jadącym uciekinierem a 
jadącą czołówką wyraźnie się 
zmniejsza. Jeszcze kilka kilome­
trów i ucieczka zostaje zlikwi­
dowana: Doskonały Rumun z u- 
śmiechem wita mijającego go 
Wrzesińskiego i jedzie z grupą 
dalej. •

Obecnie w czołówce jadą: Ka- 
niak, Mich, Sałyga, Buk'- -kL 
Wrzesiński, Wyględa i V :r 
Ten ostatni stoczył zaciętą >. ikę 
i wraz z Bukowskim oderwał się 
od drugiej grupy, a jadąc nie­

przewagę niezbyt przejmował się 
już trudami etapu. Drużyna pol­
ska, jak twierdzili wtajemniczeni, 
obrać miała w tym etapie taktyk^ 
stosowaną dotychczas przez Cze- 
ców: polegać ona miała na trzy­
maniu się tylnych pozycji. Lecz to 
tylko teoria, bo jedynie przez kil 
ka kilometrów od Wrocławia, cala 
ekipa polska zamykała wyścig.

Prowadzili: Czesi, Jugosłowianie 
; Węgrzy. Leaderzy odkryli jednak 
plan Polaków. Pierwsi Czesi wy­
cofali się z prowadzenia Nie było 
rauy trzeba było zmienić taktyk i 
przejść na czoło wyścigu Rzeźnic- 
ki, Napierała Pietraszewski. Wój­
cik, Czyż. Kudert. prowadząc na 
zmianę, podyktowali z miejsca o- 
stre tempo.

Z zespołów obcych dzielnie i 
bez żadnego oszczędzania się se­
kundowali Im w tym prowadzeniu 
Prosinek (Jugosławia). Vesely 
(CSR), Loos (CSR). Cibula <CSR) 
i Notas (Węgry)

DEFEKTY
Pech i tym razem nie zaoszczę­

dził niektórym zawodnikom trudu. 
Fcdczas trudnego objazdu na 20-tym 
km. za Wrocławiem jesteśmy zno­
wu świadkami nowych defektów 
gum u Węgrów: Brehela. Koraca i 

■ Ridkego oraz u Polaka Siemińskie 
go. Na dalszych kilometrach spoty 
kamy majstrujących przy gumach 
tym razem i Czechów: Domika. 
Pawlaca i Bryzeka. Przypominają 
się słowa red. Burgina: oby wam 
wszystkie gumy... ale to już ko­
niec defektów. Tempo czołówki na 
szczęście śłapnie i cała niemal gro 
mada „pechowców" naprawiwszy 
defekty sunie dalej naprzód

ZEGAR
IV Świdnicy lotny finisz.. Na­

grodą iest piękny zegar miejsco­
wej fabryki. Kolarze o tym wie­
dzą zwłaszcza Polacy - przypemi 
nąją sobie jak im o tym zakomu­
nikowano na stadionie we Wrocła 
wiu. kiedy ktoś z wiflzów wrza­
snął tubalnym głosem: ..Chłopcy 
— zegar — koniecznie nilisicip da­
lej jechać z zegarem i pilnować 
tych zwycięskich 25-ciu minut”.

Nic więc dziwnego, że przed Świ 
dnicą zawrzało jak w ulu. Czołów 
kę poza Prosinkiem i Zolmanem 
tworzy dziesięciu Polaków Dwa 
zegarowe kilometry" jeszcze kil- 

k-> ulic'ładnego miasta i finisz - 
finisz ciężki pod górę. Zbita masa 
zawodników faluje rytmicznie sto­
jąc w pedałach. W Świdnicy jak 
w każdym innym mieście pozosta­

zwykle ambitnie dogonił c/olów- ' 
kę. Oprócz Polaków jadą: nie­
zmordowany Niculescu i Czecho- 
slowak Hołubce.

Wiatr nareszcie słabnie, co zna 
komicie poprawia szybkość wy­
ścigu. Nieliczna grupa kolarzy 
szybko zbliża się do Zlina.

Wspaniałe szerokie ulice, zatło­
czone mieszkańcami z niecierpli­
wością oczekują na zwycięzcę.

Komentują szeroko i radośnie 
z podziwem, a może i z rozczaro­
waniem, że w czołówce jedzie aż 
7 Polaków, a tylko jeden Czech.

Na czoło wysuwa się czwórka 
kolarzy. Pędzą z wielką szybko­
ścią, zacięcie walcząc. Prowadzi 

I Rumun, z prawej strony widzimy 
Wrzesińskiego, z lewej Hołubca. 
Obok jedzie świetnie żółta ko­
szulka — to Kapiak.

Wyraźną przewagę zaczyna u- 
zysklwać Wrzesiński, widać już, 

I że zwycięży na pewno. Jeszcze 

jącym za nami na trasie wyścigu 
tłumy. Ne udekorowane ulice wyle 
gło .cale miasto, z niecierpliwością 
wyczekując na 'polskich zawodni-' 
ków. W Świdnicy słyszano już o 
ich wielkim triumfie z poprzednie 
go dnia, no i chciano ich jak- 
najgoręcej powitać.

A oto już są — Same białoama- 
rantowe koszulki suną wprost na 
metę. Wśród nich dostrzegamy z 
trudem jedną obcą koszulkę. To 
żółta koszulka, leadera Prosinka. 
Nie pomógł mu dzisiaj jego szybki 
finisz, a może chciał oszczędzać sił 
na końcową rozgrywkę. Nagrodę 
zdobywa Pietraszewski, drugim 
jest Czyż, Vesely nieco z tyłu.

Finisz, finiszem, a tu jeszcze do 
Jeleniej Góry kawał drogi i pie- 
ruńskie góry. Wiedzą o tym dosko 
nall wspinacze Vesely i Cibula. 
Wie o tym świetnie dysponowany 
Prosinek i wiedzą' o tym nasi Na­
pierała. Pietraszewski i Rzeżnicki.

ZACZYNA SIĘ DECYDUJĄCA 
WALKA

Jasnym jest, że teraz tozpocznie 
się zacięta walka. Jazda co sil w 
nogach. Nową stawkę tworzą obec 
nie specjaliści górscy Obserwuje­
my Vcselyego. Jakżeż ładnie, z ja 
ką kocią zręcznością pokonuje gó 
rę pod Świebodzicami. Nie ustępu­
je mu w niczym Cibula i Prosinek. 
Nasi chłopcy są parę metrów w 
tyle. Coś nie bardzo im to poszło
- obiecują sobie jednak wiele po 
Krzyżatce. To już będzie klasycz­
na jazda górska. Ciężkie wzniesie­
nia, ostre zjazdy z niebezpieczny­
mi i przykrymi zakrętami, gdzie 
jeden nieopatrzny ruch, kierowni­
cą, jedno nieudolne pokonanie 
krzywizny może kosztować ciężkie 
kalectwo. Mijamy Kamienną Górę 
bez specjalnych zmian w ugrupo­
waniu kolarzy. Jedynie tempa nie 
wytrzymują Zolman i Celeśnik 
(Jugosławia) oraz Grzelak (Polska)

CEL, KRZYŻATKA
Teraz zbita mąsa zawodników pę 

dzi w szaleńczym tempie z góry, 
minęliśmy jakieś miasteczko z tru 
dem dając sobie radę z wąskimi je 
go ujiezkąmi i wraz z kolarzami 
(my w wygodnym samochodzie Cit 
roen) rozpoczynamy wspinaczkę. 
Cel Krzyżatka — bliższe określe­
nie schronisko „Przełęcz"

Wspinamy się pod górę. Kolarze 
ciężko pracują. Słychać ciężkie ich 
oddechy I jak spracowanych już 
łańcuchów. Samochód nie pozosta­
łe Im dłużny. Silnik ciężko sapie
— na pewno dobrze zarumienił się 
ze wstydu, niezadowolony z rywa­
lizacji z kolarzami. Kolarze tym — 
czasem wyciągają się w długi wąz. 
Mocniejsi tworzą czołówkę słabsi 
spadają na tył

Wreszcie po wielominutowym 
zmaganiu osiągamy schronisko. Ja 
ko pierwsi^zgtaszają swoje przyby 
cle Wójcik, Pietraszewski i Napie

rała, Vesely i Prosinek parę met­
rów za nimi. Spoglądamy w dół. 
Daleko od nas na krętych pnących 
się w górę serpentynach szereg ma 
łych plamek. To pozostali kolarze 
wolno posuwający się na tle pięk­
nego obrazu górskiej przyrody.

Nie czekamy na nich. Do piety 
już tylko 15 km. Piętnaście kilome 
trów, na których zapewne nic nie 
stracimy z 25 minutowej przewagi 
zespołowej a może ten etap przy­
niesie nam nowy sukces w postaci 
tak upragnionego zwycięstwa indy 
widualnego?

Spoglądamy na Pietraszewskie- 
go. Jest on dziś doskonały a znaj­
duje się w świetnej formie. Jedzie 
kompletnie świeży. A może Napie 
rala — może Wójcik, któremu 
wczoraj kraksa na stadionie wro­
cławskim odebrała pewne zwycię­
stwo. A może przyczajony za Pro- 
sinkiem Rzeżnicki — przecież on 
ma nie gorszą od niego końcówkę.

FINISZ
Ale nie wygrywajmy etapu wy­

godnie oparci w naszej Citroence. 
Jeszcze czas na stawianie horosko­
pów. Przed nami Jelenia Góra

Znowu tłumy, dekoracje ulic, 
znowu transparenty, głoszące o 
wieczystej przyjaźni pomiędzy brał 
nimi narodami i że Jelenia Góra 
v?lta bratnich Czechów i kolarzy w 
ogóle. Niemal w ostatniej chwili wy 
przedzamy czołówkę i za chwilę za 
parę minut zatrzymujemy się na 
miejskim stadionie.

Wrzask niesamowity i lekki bałga 
nik, wywołany nadmiernym tło­
kiem. Milicja, wojsko straż pożar 
na, ORMO, harcerze i harcerki nie 
potrafią dać sobie radv z naporem 
tłumów. Entuzjazm całkiem u- 

• sprawiedliwiony „Wywiad" moto­
cyklowy wrócił przed chwilą z tra 
sy. i melduje: trzech Polaków i 1e 
den Czech w czołówce.

To wystarczyło by zapomnieć o 
wszystkim I o utrzymaniu porząd­
ku.

Jeszcze chwila I na bieżnie sta­
dionu wpadają: Pietraszewski. Ci­
bula, Prosinek, Loos Wywiązuje sie 
zacięty pojedynek, lecz nikt nie 
jest w stanie wyprzedzić bohatera 
dzisiejszego etapu Pietraszewskie- 
go, w efektowny sposób mijającego 
metę 3-go etapu.

WYNIKI- 1) Pietraszewski (Pol­
ska) 4.48,53 godz., 2) Cibula (CSR). 
3) Prosinek (Jugosławia). 4) Loos 
(Węgry). 5) Notas /Węgry), fi) Sie­
miński (Polska) wszyscy w jedna­
kowym czasie, 7) Napierała (Pol­
ska), 8) Sasodl (Węgry), 9) Strein 
(Jugosławia, 10) Motyka (Polska) 
ID Wójcik (Polska), 12) Dolezalik 
(Czechosłowacja). 13) Bohdan (Cze- 
słcwacja) W Pawlas 15) Rrehel 
t Węgry)

Jutro czeka kolarzr »tap i-ty- 
Jelenia Góra — Liberce, dystans 
84 km. ale trudnej i ciężkiej, gór­
skiej drogi.

InŻ, FBIGE Wacław 

20, jeszcze 10 metrów i taśma. — 
PIERWSZYM JEST WRZESIŃ­
SKI.

O półtorej długości za nim 
przybywa do mety Holubec, któ 
ry na ostatnim metrze zdołał 
wyprzedzić o ćwierć koła .Nicu- 
lescu. Czwarty jest 'Kapiak, 'nastę 
pąie o dwie długości zacięcie 
walczący Wyględa, Sałyga, Wan- 
dor i Bukowski. Wszystkich dzie 
lą od siebie zaledwie centymetry.

GENERALNY SUKCES 
POLAKÓW

Posiadamy zwycięstwo etapo­
we (Wrzesiński), zwycięstwo w 
prowadzeniu wyścigu — Kapiak, 
zwycięstwo drużyny I-ej, popra­
wę lokaty drużyny Ii-ej i wspa­
niałą współpracę zespołową.

Na wyróżnienie zasługuje ró­
wnież jazda Grynkiewicza, Jan­
kowskiego Leśkiewicza i Gabry- 
cha, którzy w miarę możliwości 
dzielnie pomagali w osiągnięciu 
ostatecznego sukcesu. Pozostali 
Polacy — Paprocki i Łazarczyk 
robili wszystko, aby zająć w 
wyścigu jak najlepsze miejsce. 
Najsłabiej wypad! Wiśniewski, 
narzeka ón ną formujący się 
wrzód i wycofuje się z wyścigu, 
nie kończąc trzeciego etapu. Nie 
skończyli również etapu: Jume- 
rov (Bułgaria), zaś Trifunovic i 
Horvatic, sympatyczni i ambitni 
Jugosłowianie, wskutek wypadku 
odwiezieni zostali do szpitala; 
zdrowiu ich nie zagraża jednak 
niebezpieczeństwo.

Trzeci etap tego emocjonujące­
go wyścigu zakończył się więc 
naszym wspaniałym sukcesem.

Zwycięstwo Polaków komento­
wane jest z podziwem przez nie 
zwykle liczną ekipę dziennika­
rzy. Jesteśmy na ustach wszyst­
kich, a pracujące telefony poda­
ją wyczyny naszych zawodników 
na cały świat.

Wyniki technicze trzeciego eta 
pu Brno — Zlin (137 km) przed­
stawiają się następująco:

I) Wrzesiński 5:05, 13 godz.,
2) Holubec (CSR) 5:05,13,2 godz.,
3) Niculescu (Rumunia) 5:05,13,2 
godz., 4) Kapiak 5:05,13,3 godz., 
5) Wyględa 5:05,13,4 godz., 6) 
Bukowski 5:05,14 godz., 7) Sały­
ga 5:05,14,1 godz., 8) Mich — 
5:05,14,2 godz., 9) Wandor — 
5:05,14,3 godz.. 10) Peric (CSR) — 
5:11,12,2 godz.

Dalsze miejsca zajęli:
II) Zoric (Jugosławia) 5:11,12,3.

2) Smidt (CSR) 5:11.12,4. 13) Di- 
zev (Bułgaria) ,5:11,13, 14) Tire-
zic (Jugosławia) 5:11,13,1. 15) Dor 
tic (CSR) 5:11,13,2; 16) Chicom- 
ban (Rumunia) 5:11,13,3; 17) So- 
osik (CSR) 5:11,13,4; 18) Krejcu 
(CSR) 5:11,40; 19) Chvoika (CSR) 
5:11,41,1; 20) Timov (Bułgaria)
5:11,40,2, 21) Waverka (CSR) - 
5:11,40,3: 22) Bartos (CSR) -
5:11.40,4, 23) Norhadian (Rumu­
nia) 5:11,41. 24) Pantazescu (Ru­
munia) 5:11,41,1: 25 Nowoczek
(Polska) 5:11.41.2; 26) Siegl (CSR 
5:11,41,3; 27) Hanus (CSR) -
5:11,41,4; 28) Krstev (Bułgaria) 
5:11,42; 29) Vatzke (CSR) 5:27,58; 
30) Bols (CSR) 5:27,58,1; 31) Ko- 
narek (CSR) 5:27,58,2; 32) Stepa- 
nek (CSR) 5:27.58.3: 33) Todoro- 
vic (Jugosławia) 5:27,58.4; 34)
Grynkiewicz 5:27,59. 35) Javoric 
(CSR) 5:27,59,1; 36) Rosman (Ju­
gosławia) 5:27,59,2: 37) Janko­
wski 5:27,59,3; 38) Neozescu (Ru­
munia) 5:27,59,4; 39) Leśkiewicz 
5:28.00,4: 40) Paprocki 5:40,05:
41) Krostka (Bułgaria) 5:46,14: 
Kolar (CSR) 5:46,14.1; 43 Ga­
bryel) 5:46.14.2; 44) Aubrecht — 
(CSR> 5-46.14.3; 45) Herzeg (CSR) 
5:46.14.4- 46) Angelov (Bułgaria) 
5:46.15: 47) Łazarczyk 5-46,32: 48) 
Trsa (Bułgaria) 6:05,00. 49) Po­
recki (Jugosławia) 6:06.00 50) Bo 
ranov (Bułgaria) 6:35,02 godz. 
Wystartowało 54 zawodników — 
ukończyło etap 50-ciu.

W klasyfikacji drużynowej — 
trzeciego etapu zwyciężyła — 
Polska I w czasie 15:15,40.2 godz.
2) Rumunia 15:28,08 godz.. 3) 
Czechosłowacja TI 15:28,34 godz.
4) Czechosłowacja I 15:33,39 godz
5) Bułgaria 15:34,35;2 godz. 6) 
Polska II 15:38,28 godz . 7) Jugo­
sławia 17:22,11,3 godz.

W klasyfikacji ogólnej po 
(rzęch etapach prowadzi Polska I 
z czasem 39:36.50.2 godz. 2) Cze­
chosłowacja TT 30:48.57,2 godz.
3) Rumunia 39’55.41,4 godz 4) 
Czechosłowacja I 39:56.38 godz., 
5) Bułgaria 40:23,44,1 godz., 6) 
Polska II 40:45,14,3 godz., 7) Ju­
gosławia 41:38,48 godz.



NA TRASIE WYŚCIGU WARSZAWA-PRAGA

Ekipa jugosłowiańska przed wyjazdem ze stadionu W. P. w Warszawie I-prawej nr 53 — Varga. Wrocław.rodowy bieg kolarski Głosu V>du“ Warszawa — Praga. II Etap Łódż\i — 
Sieradz, nr. 25 Motyka (Polska) gsiada po założeniu łańcucha.

Start honorowy z Płacu Zwycięstwa w Warszawie. Starterem był amb. Hejrct (2-gi z lewej strony 
w kapeluszu). ■>

Start faktyczny przy ulicy Grójeckiej w Warszawie.

Grupa kolarzy na szosie pod Rawą Mazowiecką. Z tyłu trzyma się ekipawęgierska. Międzynarodowy bieg kolarski „Głosu I.udu ‘ Warszawa — Pra«$. Po starcie do U Etapu Łódź — 
Wrocław. (W śtouku leader — zwycięzca I etapu Czechosl. Vesely (w Wtej koszulce).



praba-WARSZAWA
KAPIAK NADAL LEADEREM

W l-SZEJ RUNDZIE DAVIS-COUP’u
BEZ NIESPODZIANEK

ETAP ZILINA-KATOWICE
ZADECYDUJE...
Inz.. Szymczyk telefonuje z Ziliny
Zilina fobsl. wl.). Po jeOnorfroowym | 

odpoczynku w pięknym, wajmłort- ■ 
śzym zapewne mieSefe Kwropy ZźWrńe 
(zostało założone w wis nykw) za-wotl 
nicy o' godz, 114*  sfcwręfl na staeie. 
Protesty, które wpłynęły (Wgar-i 
i Rumunii po dlttgieh i dokładnych 
debatach zostały uwzględnione, Ruta' 
rowi Krwłnowl odpisano omyłkowo za 
liczony ezas ( w naszym fcomwnifcaeie 
jest dolzry) natoiwlast «wóeft Czechów 
przesunięto na dalsze miejsca. Wogó 
le protestów jest bardzo dużo, wynt 
kły one z fatalnego porządku na szo 
sie. Ponadto sędzia główny jedzie w 
wozie policyjnym pędzi więc na prze 
dzie torując drogę wyścigowi. Z tyłu 
jest nieprawdopodobne zamieszanie — 
Wóz sędziowski Czechosłowacji, wozy 
łącznikowe, autobusy, prasowe' (2) wo 
zy z delegatami jadą prawie razem-z 
zawodnikami i trudno jest ustalić któ 
dy kto I jak jedzie. Niemożliwości 
jest ustalić, czy jadący za samochoda 
mi kolarze zmuszeni są do tego oko 
licznościami, czy też jest to fcl> swa 
wola. To wywołuje ciągle protesty i 
niezadowolenie.

Pogoda tym razem dopisała, prze­
piękny dzień, śliczna droga z niezbyt 
gwałtownymi wzniesieniami — oto 
ogólna charakterystyka trasy na któ 
rej odbfta się wspaniała walka po­
siadająca momenty, bohaterskiego po 
święceń*)  I zaciętej nieustępliwej ry 
wdlizacji w której wyróżnili się prze 
de wszystkim Polacy.

O godz. ■».*>  na starcie staje SI ko 
larzy; z Polaków brak Wiśniewskie­
go który wycofał się z powodu ipbra 
żeń fizycznych. Na czele naszego ze 
społu stoi leader wyścigu Kapiak.

Przed startem wznosi się okrzyft na 
cześć, ludności miasta. Przyjęto to 
gorącymi oklaskami. W chwilę póź­
niej następuje start honorowy, a IM 
metrów dalej start rzeczywisty.
' Wkrótce na ezom wysuwają sic, lii 
goslowlanie z Tureckim na czele. Bo 
walcząeyeh dołączają się wkrótce Po 
lacy. Tempo wzrasta do przeszło 45 
km. na godzinę. Mimo to odpadają je 
dynie Kosman. Boranow i Łazarczyk. 
Reszta ławą postiwa się naprzód. Do 
piero pierwsze wzniesienie rozbija za 
wodników rozbija na kilka grup. Ko 
larze pracują teraz każdy za siebie 
nie korzystając z prowadzenia

Na wzniesienie wpadają Zoric, 
Nikulewu. Angeloy, Sicomban, Ka 
p;ak i Sosik i z szybkością 60 kmt

i

TU PRZEMYŚL
* 9 maja br. tenisiściltki) Czu- ! 

waju przemyskiego spotkają się na j 
swych kortach przy ul. 22 Stycz- ■ 
nią z zespołem tenisowym Logii i 
krośnieńskiej w zawodach o dni- , 
żynowe mistrzostwo okręgu krakow ; 
sltiego.

Skład Cztiwaju został już ustało , 
nv i przedstawia się następ.’ Maria 
Szancerowi) Elżbieta Kryśkow. ! 
mgr. Szancer, Drzewicki I. Drze- 
wińsk! II lastrzęski. V/ltoszyńskl. 
Kaczor (junior).

* Dnia 7 mają br odbędzie sie 
w Rzeszowie w Woj Urzędzie Kul | 
tury Fiz. odprawa prezesów zwlaz ! 
ków wszyst.k'ch gałęzi spor'1' z ob­
szaru wojew. rzeszowskiego

Ńa porządku dziennym obrad 
przewidziano m in ustalenie plat­
formy współpracy 1 podani." wy­
tycznych doi, sportu na najbliższy 
okres. Omówienie planowanego 
Sgjmiku Sportowego woj rzeszow 
skiego w maju br Przygotowanie 
materiału - projektów odnośnie 
planowej akcji arttcalkóholowei w 
klubach sportowych Omówente 
projektu reorganizacji sport” na 
terenie woj. rzeszowskiego oraz 
władz okresowych nószczegemych 
działów sportu Ustalenie (projek­
tu) terminarza wo'nw Imprez spor 
tówych na rok 1948

* W nadch. niedzielę tj. 9 bm. 
przewidziane są dwa. spotkania o 
mistrz, kl, A a to w Przemyślu. 
Żurawlanka - Stalowa Wol^bzaz 
w Jarosławiu J. K S. — Polonia
przemyska-

* Przewodnictwo K. K. S. Syre­
na w Rozwadowie — Walne Zebra- 
ni> powierzyło Stefanowi Litwino­
wi. zfi v. przewodn. Konopce L

* Kpt. związkowy Podokręgu 
Piłkarskiego w Przemyślu wszczął 
dochodzenia dyscyplinarne prze­
ciw kliku czołowym graczom: Czu 
waju. Polonii I Zurawiaflki. za 
brak dyscypliny okazanej prz.ed za 
wodami sparringowymi: Teamów 
Przemyśla dnia 22. 4. br.

* Projektowany na Zielone Świę 
ta w Jarosławiu jfzwórmecz pilkar 
ski miss! (Rzeszów - Przeworsk 
Przemyśl—Jarosław) z.osfal na pro­
śbę rzeszowskich władz, piłkarskich 
Przesunięty na początek czerwca 
br.. jak również w regulaminie roz. 
grywek tych dokonano ’ pewnych 
zmian.

* Zmieniony został termin spot 
kania kl. A: Zurawianka — Czu­
waj z 27. 5. br. na 16. 5. br.

* Drużynę piłkarską Zurawian- 
ki zasilił ostatnio czołowy, gracz 
Zb. Lech.

Zwycięzca I-go etapu Warszawa — Łódź, Czech Vessely, 
1 nakłada żóltj koszujkg leadera,

r»a godz. pędzą dalej, Z 400 met­
rowym opóźnieniem wdrapują się 
wa górę Pawtezeseti, Negoeseu, 
CWojfca i cała gromada innych 
fcnferzy. Po kilkunastu kilomet­
rach zaciętej walki grupy te łączą 
zje f znów jadą w gromadzie da­
lej,

Sfó kiłómetrńw przejeżdżają ko­
brze w doskonałym czasie 2,44.3®. 
Po wspaniałych serpentynach pę­
dzą kolarze naprzód przekraczając 
granicę Moraw i Słowacji, Wita, 
ich wspaniała brama triumfalna w 
języku polskim i słowackim: „Wi­
tajcie mfff Warze".
. Jeszcze 20 km i następuje kata­

strofa: leader wyścigu Kapiak 
wjeżdża kołem w szyitę. Rower 
rzucony w bok, Kapiak spada na 
ziemię. Podrywa się natychmiast, 
ale niesSely okazuje się. że-wideł­
ki roweru są złamane. Po dłuższej 
chwili nadjeżdża Bukowski. Kapiak 
prosi o rower i Bukowski natych­
miast mu go oddaje. Nasz mistrz 
wskazuje na uzyskaną maszynę i 
goni uciekinierów. Czekamy z nie 
cierpliwością ny wóz techniczny, 
który jednak dfti-jo nie nadchodzi. 
Zbliża się grupa z Paprockim. Ten 
widząc stojącego ze złamanym ro­
werem Bukowskiego, odstępuje mu 
z kolei swoją maszynę.

Tymczasem Kapiak dochodzi do 
grupy w której jedzie Mich. Od 
tej chwili rozpoczyna się szalona 
jazda mająca na celn odrobienie 
straconych przez Kapiąka kilome­
trów, Mich ostatkiem sił doprowa 
d-za Kapiaką do pierwszej grupy, a 
sam Adpada.

Tempo chwilowo zmniejsza się. 
Z boku ucieka Czechosłowak Krej 
cu. Polacy Kapiak i Wrzesiński 
zmęczeni dotychczasową pogonią 
nie reagują na ucieczkę Pozostali 
Czesi również nic- gonią rodaka. W 
rezultacie Krejcu zyskuje parę ki­
lometrów przewagi i z 6 minutami 
przewagi wpada na taśmę.

Zą nim po „dobrym” czasie poka 
znje sic,zwarta grupa ® zawodni­
ków. którzy z minimalna różnicą 
upadała na mele. Zwycięża w tej 
grupie Porecki Jugosławia, wyprze 
d-zająe o ćwierć kola Niculescu (Ru 
numia). Zaraz za nim wpadają na 
mele Zoric ; Norhadian. Reszta 
mija metę tak zgrupowana, że sę­
dziowie nie sa w stanie ustalić ich 
kolejności. Notują tylko ostatniego 
M-cica.

Po pewnym czasie nadieżdżają z 
Polaków Wandor. później Mich, 
zupełnie Wyczerpany. którego 
pcha przed sobą Leskiewicz

Jest to wielki sukces zespołowej 
orscy Polaków. Leskiewicz w re­
zultacie odstępuje pierwszeństwo 
Michowi:

Wyniki indywidualne IV etapu 
są następujące:

1) Krejcu (Czechosłowacja) 4.45,
2) Porecki (Jugosławia) 4.59.59.01,
3) Niculescu (Rumunia) 4.59.59.2, 4) 
Holubec (CSR) 4.59.59.4, 5) Zoric 
(Jugosławia) 4.59.59.6, 6) Norhadiati 
(Rumunia) 4.59.59.8,.Z czasem 5 go 
dżin uplasowali się ex eęuo nast. 
kolarze: Wawerka (CSR), Bartos 
(CSR), Kapiak (Polska), Wrzesiń­
ski (Polska), Todorowic (Jugosła­
wia). Kolar (CSR), Pantazescu (Ru 
roilntK), Hanusz (CSR), Chwojka 
(CSRł i Rolf (CSR), Hirvatic (Jugo 
slawia) Dortik (CSR), Siegl (CSR). 
Konarek (CSR), Vatzke (CSR), Ne- 
goescu (Rumunia) i Sosik (CSR), 
25) Micie (Jugosławia) 501.06, 26) Si 
conban (Rumunia). 5.01.08, 27) Wan 
dor (Polska) 5.04.12. 28) Aubrech 
(CSR), 29) Timov (Bułgarią), 30) 
Krsev (Bułgaria), 31) Mich (Pol­
ska), 32) Leskiewicz (Polska), 33) 
GrynkieWicz (Polska). Srsa (Jugo­
sławia), 35) Wyglenda (Polska), 36) 
Bukowski (Polska). 37) Smidt (CSR) 
38) Disev (Bułgaria), 39) Salyga 
(Polska), 40) Jankowski (Polska), 
41) Angeloc (Bułgaria), 42) Nowo- 
czek (Polska). 43) Gabrych (Polska), 
44) Jaworzyk (CSR), 45) Hercek 
(CSR). Stepanek (CSR), 47) Kriska 
(Eułgaęia). 48) Rozman (Jugosła­
wia), 49) Boranov (Bułgaria), 50) 
I.azarczyk (Polska).

Paprocki po oddśniu roweru Bu 
kowskiemu zmuszony był wycofać 
się z wyścigu, gdyż polskie auto 
nie miało już zapasowego roweru.

HISZPANIA
Martinez znowu

na horyzoncie
Hiszpania wysyła’ 7 specjalistów 

od nowoczesnego pięcioboju do 
Londynu. Wypróbują oni swe. umie 
jetności na mistrzostwach Europy 
vz pięcioboju w Szwajcarii w poło 
wie lipca. Hiszpańskimi pływaka­
mi zajął się trener węgiersjei Zaly 
orni. Wioślarze trenują w Barcelo 
nie i Tarragonie przed spotkaniem 
z. Portugalię i Włochami. Cztery 
nowoczesne łodzie wyścigowe zo­
stały zakupione zagranicą.

Ambicje wydziału sportowego Fa 
langi, który kieruje przygotowa­
niami olimpijskimi rozciągają się 
również na turniej koszykówki i 
hokeja na trawie Decyzja w tej 
sprawie zależy od wyniku: meczów 
z Włochami i Belgią, oraz Fran­
cją.

Szczególnie optymistycznie zapa­
truje się Madryt na szanse bokse­
rów hiszpańskich. Mecz z Irlandią 
Hiszpania zremisowała, przy czym 
Martinez Aurelio Diaz. Argote i 
Mir są najsilniejszymi asami zes­
połu hiszpańskiego.

Za najpoważniejszego przeciwni­
ka Martineze uważa się w Ma­
drycie Czecha Majdlocha. Wśród 
bokserów hiszpańskich panuje je­
dnak niezadowolenie z kierownic­
twa. które nie potrafiło przeforso­
wać w Dublinie wstawienia zawo­
dników hiszpańskich do reprezen­
tacji Europy na mecz z Ameryką.

CIĘŻKA PRZtPR lHA
FRANCUZÓW

W BUKARESZCIE
Katowice. Rozgrywki pierwszej 

rugdy pucharu Davisa nie przynio­
sły żadnej poważniejszej sensacji. 
Faworyci odnieśli mniej lub więcej 
wysokie zwycięstwa i zapewnili so 
bie udział w następnej rundzie roz­
grywek. w której dojdzie już do 
bardziej wyrównanych i tym sa­
mym więcej zaciętych spotkań.

Z przewidzianych kalendarzykiem 
9-ciu meczów pierwszej rundy ro­
zegranych zostało 8, gdyż Polska ■ 
zrezygnowała z wyjazdu do Włoch, 
oddając tym samym tenisistom wio 
skim walkower 5:0. Na marginesie 
nąleży stwierdzić, że Włoski Zwią­
zek Tenisowy nie udzielił żadnej 
odpowiedzi na prośbę Polski o ro­
zegranie meczu w Warszawie.

Najcięższą przeprawę w drodze 
do następnej rundy miała Francja, 
która przyjechała do Bukaresztu 
jako zdecydowany faworyt i w 
pierwszym dniu meczu .. przegra­
ła oba single. Do niespodzianek du­
żego kalibru zaliczyć trzeba poraż­
kę dobrze notowanego Bernarda » 
Rumunem Caralulisem

W drugim dniu double francuski 
Bernard /Bolelli pokonał parę go­
spodarzy Birizu Caralulis, zaś w 
ostatnim' dniu Bernard uporał się z 
Virizu, wyciągając stan meczu na 
2:2. Bohaterem spotkania siał się 
drugi singlista francuski Destre- 
meau. który pokonał Caralulisa i 
przeważył szalę zwycięstwa na 
stronę Francji.

DESZCZ REKORDÓW W POZNANIU
NA MISTRZOSTWACH CIEŻKOATLETYCZNYCH
WACł HAiSIlHiElSZIMi

LUDŹMI W POLSCE
Poznań. Dwudniowa rewia 

ciężkoatletów polskich w Grodzie 
Przemysława wypadła wcale cie­
kawie. Szkoda, że w drużyno­
wych mistrzostwach Polski nie 
uczestniczyły wszystkie okręgi. 
Szczególną uwagę zwracał brak 
drużyny krakowskiej z Bajor­
kiem ria czele. Reprezentowane 
były następujące okręgi: Śląsk, 
Warszawa, Pomorze, Poznań i 
Łódź przez 76 zawodników. Każ­
dy okręg wystawił do każdej wa 
gi w zapasach po jednym zawod­
niku, a w dźwiganiu ciężarów 
również po jednym zawodniku, 
lecz w sześciu wagach. Jedynie Po 
morze wystawiło w podnoszeniu 
ciężarów dwie drużyny.

Mistrzostwa otrzymały, dzięki 
niestrudzonym staraniom Pozn 
OZA bardzo miłą i piękną opra­
wę. Halę Wojewódzkiego Ośrodka 
WF przybrano efektownie w cho 
rągwie, drapęrie o barwach, na­
rodowych oraz zieleń. W pośrod­
ku hali ustawiono na podwyższe­
niu matę o wymiarach olimpij­
skich 8X8 mtr., a sędziowanie 
odbywało się przy pomocy kolo­
rowych światełek elektrycznych. 
Protektorat nad mistrzostwami 
przyjęło szereg znakomitych oso­
bistości z wojewodą poznańskim 
Stefanem Brzezińskim na czele. 
Óficjałnego otwarcia dokonał in­
spektor GUKF. ob. Świętosława 
ki. po czym przy dźwiękach hym 
nu narodowego, olimpijczyk Ro­
kita wciągnął sztandar narodowy 
ponad ring.

W pierwszym dniu rozegrano 
trójbój olimpijski w podnoszeniu 
ciężarów, podczas których usta-

BRATISLAVA
PROWADZI

W LIDZE CZESKIEJ 
PRAGA. Stan ligi czeskie PO

niedzielnych rozgrywkach:
1. Bratislava 17 20 48:27
2. Bohemians 15 19 44:34
3. Sparta 14 18 38:24
4. Slavia 14 17 32:30
5. Jednota 15 16 32:36
6 Victoria Pilzno 18 15 43:41
7 Sleska OstraVa 15 15 36:39
8. Zilina 16 14 29:37
9..Trnava 15 15 22:32

10. Cćchie Cdrlin 15 11 34:43
U, C. Budejovice 16 10 31:56

■Pierwszy powojenny start tenisi­
stów austr'acklch w pudlarze Da- 
visa nie przyniósł im sukcesu. Wę­
gry, które ostatnio wywalczyły so­
bie na rynku tenisowym mocną i 
trwałą pozycję gładko ★przejecha­
ły się« po Austrii 5:0. Skład dru­
żyny węgierskiej: Asbolli i Adam 
w grach pojedynczych i Asbolli z 
Felierern w grze podwójnej. Barw 
Austrii bronili w Budapeszcie jed­
noręki Redl i Spechl,

Równie •bezbolcśniet 5:0 rozpra­
wiła się Szwecja z Hiszpanią, od­
dając w pięciu grach zaledwie jed­
nego seta (w spotkaniu Bergelin — 
fftiawost). Sportowcy hiszpańscy nie 
są jakoś przyzwyczajeni do »osłat- 
niej piłki*  gdyż przy stanie meczu 
4:0 Hiszpan Casłclla nie stawił się 
do ostatniego spotkania z Bergeli- 
nem, oddając walkower

W ten!sie angielskim od zeszło­
rocznego spotkania z Polską nie 
•narodził*  się^żaden większy talent 
na miarę nawet europejską, tak, że 
podporą davis coupowego teamu 
•wyspiarzy*  jest w dalszym ciągu 
Tony Mottram, który sam jeden 
wygrał dla W. Brytanii mecz z 
Indiami (2 pkt. w singlach i Ipkt. 
w parze z Paishem). Drugi repre­
zentant WaFon przegrał obydwa 
spotkania, a na mistrzostwach An­
glii na kortach twardych doznał po 
tażkj od Tłoczyńskiego. Ta ostat­
nia porażka ‘wykończyła*  Walona 
(podobnie, jak w r. ub. przegrana 
Bartona z Kóńczakiem w Katowi­

łono kilka nowych rekordów Pol 
ski a mianowicie: waga kogucia: 
Kaczmarczyk (Śląsk) 217,5 kg 
(rek. polski), w piórkowa ten sam 
zawodnik 217,5 kg. waga lekka: 
Herok (Śląsk) 260 kg, bijąc wła­
sny rek. polski, waga średnia: 
Szklorz (SI.) 282,5 kg (rek. polski), 
waga ciężka: Witucki (Pomorze).

Wedle klasyfikacji drużynowej 
poszczególne Okręgi uplasowały 
się w następującej kolejce (po 
jednym zawodniku w każdej wa­
dze): 1) Śląsk 1550 kg, 2) Pomo­
rze zespół I 1517 kg, 3) Warszawa 
1357,5 kg, 4) Poznań 1230 kg, 5) 
Łódź 1105 kg. 6) Pomorze — ze­
spół II 797,5 kg.

Na zakończenie mistrzostw 
podczas zgłoszonych prób pobicia 
rekordów zdołał Kaczmarczyk 
(Śląsk) w pięknej formie wydu­
sić oburącz 65 kg (jest to nowy 
rekord w wadze koguciej). Kacz­
marczyk sam waży 55 kg. Próba 
uzyskania 67.5 kg przez tegoż za 
wodnika nie powiodła się.

Szklorz (Śląsk), zawodnik głu­
choniemy usiłował pobić rekord 
Polski w wadze średniej, wyno­
szący 87,5Jtg. Zdołał uzyskać 85 
kg podczas^ gdy przy 90 kg siły 
odmówiły mu posłuszeństwa. Mło 
dy zawodnik poznański Zbigniew 
Jończyk, lat 19 z „Unii" — Swa­
rzędz próbował pobić tego dnia 
ustalony rek. okręgu poznańskie­
go 110 kg. jednak próba się nie 
powiodła.

W walkach zapaśniczych było 
kilka niespodzianek. M. i. w wa­
dze koguciej Grządzielewski (Po­
znań) zwyciężył Rokitę (Warsza­
wa) przez zastosowanie „rolady". 
jednak Tobola (Śląsk), młody, 
lecz najlepszy technik w trakcie 
walk zwyciężył Grzadzięlew- 
skiego w zaledwie Wt min. Ja­
kubowicz (Poznań) zwyciężył 
Swietosławskiego (Warszawa), jed 
nak na wskutek protestu uznano 
ostatniego jako zwycięzcę, co wy 
wołało pewien niesmak. Był to 
bodaj jedyny zgrzyt w trakcie za 
wodów.

W ostatnim dniu stoczone wal­
ki. które zadecydowały o kolej­
ności miejsc poszczególnych ekip 
okręgowych wypadły następują-

W wadze muszej po dość mono 
tonnej walce Sokołowski (Pom ■ 
iednogłośnie zwyciężył na ounk 
tv Asenkowskiego (Śląsk).

W bardzo ciekawym spotkaniu 
w wadze koguciej wicemistrz 
Polski Tobola (Sl.) pokonał w 5 

cach) i został on zastąpiony w tea­
mie przez mistrza juniorów.

Podobnie przedstawia się sytua­
cja i w .Holandii, gdzie nada1 żelaz­
nym punktem (pardon: dwoma punk 
tami) pozostał dobrze znany, teni­
sistom polskim Van Swoll. Tylko 
jemu zawdzięcza Holandia nieznacż 
ne zwycięstwo nad Egiptem 3:2 i 
przedostanie Się do następnej run 
dy.

Pozostałe spotkania nie obfito­
wały w żadne, godne podkreślenia 
wypadki. Szwajcaria wyeliminowa­
ła egzotycznego przeciwnika - te­
nisistów Pakistanu 3:2, Irlandia roz 
Jromila 5:0 Luksemburg, wreszcie 
ugoslawia pokonała Turcję

W następnej, drugiej rundzie roz 
grywek o puchar Davlsa 
strefy europejskiej, która rozegra­
na zostanie w dniach od II —14 ma 
Ja br. spotkają się następujące pań 
stwa: Dania — Portugalia. Norwe­
gia — Anglia. Francja — Węgry. 
Szwecja — Szwajcaria. Włochy — 
Jugosławia, Irlandia — Holandią. 
Belgia — Argentyna ■ Czechosło­
wacja - Brazylia

Za pewnych faworytów uchodzić 
mogą: Dąnia, Anglia. Szwecja. Cze 
choslowacja i — z mniejszą Już 
pewnością - Irlandia oraz Argen­
tyna (tenis belgijski - to tylko i 
wyłącznie bardzo ‘nastrojowy*  
Washerj

Pozostałe dwa spotkania Fran­
cja — Węgry i Jugosławia — Wio­
chy zapowiadają się ze względu na 
wyrównaną klasę zawodników tych 
drużyn nadzwyczaj ciekawe, a o 
zwycięstwie tego czy innego pań­
stwa zadecyduje najprawdopodo­
bniej gra podwójna.

(zd)

pół minuty, przerzutem Rokitę 
(Warsz.).

W wadze piórkowej typowany 
na zwycięzcę i atakujący Marcok 
(Sl.) poślizgnął się. wykorzystał 
to zwinny Kawka (Warsz.) i po­
łożył go na łopatki w 11 i pól 
min. Zdenerwowany Ślązak u- 
ciekł z maty nie podawszy prze­
ciwnikowi ręki. Był to nieładny 
gest protestu, zupełnie niesłusz­
nego.

W wadze półśrednie.1 Mielczak 
(Pozn.) nie wytrzymał naporu 
Gołasia (Śląsk) i przegra) w 4-te) 
minucie w walce w parterze.

W wadze średniej mistrz Pol­
ski Gryt (Śląsk) położył na ło­
patki czołowego zapaśnika Lodź; 
— Lenarta w 6,30 min.

Słiwkowski — Łódź w wadze 
ciężkiej wygrał z Szajewskirr 
(Warsz.).

Po stoczeniu tych walk, któ­
rym przyglądało się wiele wi­
dzów ogłoszone zostały wyniki 
drużynowym mistrzem Polski zo­
stał Górny Śląsk z. 12 pkt Wice­
mistrzostwo zdobyło Pomorze ? 
9 pkt. Na trzecim miejscu zna­
lazła się Warszawa również z 9 
pkt. 4) Poznań 8 pkt. 5) Łódź 5

Bezpośrednio potem nastąpiły 
przemówienia insp. GUKF S.wie 
tosławskiego, prezesa PZA Ziół 
kowskiego. Nagrodę Premiera Cy 
rankiewicza zdobył Śląsk oraz 
nagrodę wędrowną b. premier;- 
Osóbki-Morawskiego. Z kolei na 
stąpiło wręczanie szeregu warto­
ściowych nagród. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego zawodnik Re 
kita ściągną) sztandar narodowy 
z masztu.

Podkreślić trzeba sprawna or­
ganizacje zawodów.

TU POZNAN
★ W poznańskich kolaćh kolarzy 

mają źal do PZK. te nie wystawił 
chociażby z dwóch najlepszych kola 
rzy wielkopolskich do lednego z 'O 
śclgów Praga - Warszawa w konk; 
renc.1J Indywidualne). Czyżby istoi 
nie tutejsi kolarze mieli być nal>łai 
szyml ze startujących zawodników'

★ W Poznaniu gościł przez kilka 
dni wiceprezes PZPN Janusz Mallow 
który podczas pobytu „odświeżył’ 
swe znajomości ze starymi działacza 
ml sportowymi oraz byl iwladklerr- 
meczu AKS - ZZK

★ Kontuzja ' piłkarza Białasa

le poważna. Ma on wysięk w kola- 
nic. Dopiero po zdjęciu opatrunku 
gil' owego będziemy się mogli dow;*  
dzi c czy ambitny ten piłkarz be- 
Izi' nógl swobodnie ooriiszać noga

★ apitan sportowy POZPN ->l

•ly talentowanych piłkarzy -p>
, również trenerem A-klasowegr z B 
i K.S. Dąb w Poznaniu. Jćmu w nie 

małym stopniu zawdzięcza Dąb swo 
ją dobrą lokatę w rozgrywkach o ml 

* strzóstwo tejże kłasy.
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Ke owice. Ub. niedziela przynio. 
sła ostatnie' spotkanie z cyklu dru 
zynowych rozgrywek o mistrzost- 

*-jNO Polski.
Ta ciekawa i wartościowa im­

preza nie stała w rb. na spodzie­
wanym poziomie, nie cieszyła się 
zbyt wielkim zainteresowaniem i 
me przyniosła walk -----

.cych i trzymających 
światek bokserski.

Mistrzostwa tegoroczne obfitowa 
ły wprawdzie w szereg niespodzia­

w napiępiu

nek, ale ponieważ te niespodzian­
ki zdarzyły się już we wslępnych 
bojach więc tym samym finały by 
"y mniej ciekawe.
„ Ciemną plamę stanowił casus 
' Warta — Grochów. Dzięki nieudol 

ności sędziów, którzy jak się póź­
niej tłumaczyli pod presją widow­
ni popełnili radykalne błędy z roz 
grywek wyeliminowany został Gro 
chów, a na jego miejsce zakwali­
fikowała się Warta. Drużyna po­
znańska nie odegrała zresztą po­
ważnej roli w rozgrywkach finało. 
wych zajmując zdecydowanie ostat 
nie miejsce.

Sprawa Warta — Grochów była 
ciemną plama w historii dotychcza 
sowych rozgrywek drużynowych o 
mistrzostwo Polski i była jednym 
z głównych powodów ..położenia" 
mistrzostw. •

Po raz pierwszy od niepamięt 
nych czasów mizerną rolę w roz- 
ęiry-wkach tych" odegrali pięściarzu 
sląscv. Nierówna drużyna Zrywu 
z Świętochłowic, której zresztą nie 
wróżono wielkiej kariery po zwy­
cięstwie nad Zrywem z Olsztyna, 
odpadła napotkawszy w | drugiej 
rundzie MKS Gdańsk.
^Faworyt całego Śląska mistrz je 
go okręgu RKS Batory Chorzów 
sprawił największą bodaj niespo 
dziśnkę przegrywając ze słabiutką

Właściwie spotkania, tego nie 
r przegrali pięściarze Batorego; a je­

dynie kierownictwo, które nie skon 
trolo-walo wag; swoich zawodni­
ków dzięki czemu, trzebi było póż 
niej odJać 2 pkt. wo. Zresztą Ba­
tory qdvbv nawet zakwalifikował 
6ię do finałów nie byłby Zdolny 
zająć wyższego- 'miejsca jak trze­
cie . bow:em tak t.KS--wi. jak i 
MKŚ-owi Gdańsk ustępuje w dal­
szym ciągu.

Tegoroczne mistrzostwa Polski, 
aczkolwiek jak już wspomnie 

liśmy nie były, ani zbvt ciekawe, 
eani nie stały na specjalnie wyso­

kim poziom1!! wykazały jednak do 
pitnie. że istotnie zrobiliśmy znów 
znaczny krok naprzód w lei dzie 
dżinie eporlu. ponieważ posiadamy 
szereg zespołów ' które z powodze 
niem mogłyby się znaleźć w fina­
łowej czwórce. Mamy tutaj na my 
śli nast drużyny Grochów. Bało, 
ry, Radomiak. Gedania, Zjednocze­
nie Bydgoszcz. A więc dale to w 
sumie 8 drużyn wyrównanych.

Wśród tych wszystkich zespo­
łów. najlepszym j najrówniejszym'

PGMINM Kl.1
POMORZANIN — BURZA 5:1

Toruń W ub. niedzielę rozegrano 
na terenie Pomorza zaledwie Jeden 
mecz piłkarski o mistrzostwo Pomor­
skiej A-klasy, w ktńrym KS ZZK Po 
morzanln pokonał w wysokim stosun 
ku WKS Burza — Bydgoszcz S:1 (3:1)

Po tym meczu - . 
klasy ukształtowała 
1) Pomorzanin
3) ŚGKS Grudziądz 
]) Wisła

• I) Brda
6) BUrza
6) Chojhlc?anka
7) Polonia
8) Gwiazda

tabela Pomorskiej A 
się następująco:

:11
13

20
20
22
47

8
6
3

INOWROCŁAWKS ZZK BRDA —
4:1 (2:0)

Bydgoszcz, w dniu 2 maja odbyła 
się na Stadionie Miejskim w Bydgosz 
czy wspaniała rewia sportowa, urzą­
dzona t okazji „Dnia Sportu 
Robotniczego". — Punktem kul­
minacyjnym Igrzysk byf mecz piikar 
ski rozegrany między KS ZZK Byd- 

•gószcz 1 :?prczcnt:;j- Ir.;-.-.-?;;:;..
Zwyciężyła Brda w stosunku 4:1 (2:0 
zdobywając bramki przez ’ "

' reprezentacją Inowrocławia, J Musn-wie, p»zy pięisucj awucuzucy 
*'”* ........ *—ku I pogodzie rozegrany został pier-

Andrzejew wszy mecz piłkarski z cyklu roz- , ......... ... ............ v. ________ ..
v»Arv i Q mjstrzostwo Związku j podnoszeniu ciężarów z udziałem

’ ’ rok 1948. Wobec najlepszych ciężkoatletów w kra-
„„ ...... .....___ ;; ju, w którym triumfował Gruzin
dzią międzynarodowym Latysze- I Aleksander HatiszewilŁ

. . — . ...... wszy lnu— ,skiego. Nowaka i Kubołczaka. który l n
. I Radzieckiego na ....

80 tys. widzów stanęły przed sę-
W meczu koszykówki ZZK — Byd­

goszcz pokonał zks Zjednoczenie 
Bydgoszcz U:? (18:4). 

był istotnie mistrz Polski ŁKS. któ 
rv zaszczytny tytuł zdobył po raz 
drugi.

ŁKS Stracił jeden tylko punkt 
remisując z lokalnym rywalem Tę. 
czą. Drużyna łódzka mogła Mobyć 
pierwsze ■ miejsce nie tracę, ikże 
i teąo punktu, ale ponieważ pra 
wa była już przesądzona więc dru 
żyna mistrza Polski pofolgowała 
trochę wystawiając niekompletną 
drużynę i przyczyniła się tym sa­
mym do zajęcia trzeciego miejsca 
przez Tęczę.

Tęcza miała zresztą wielkie ązczę 
ście w tegorocznych rozgrywkach 
zwyciężając przeważnie dzięki wal 
kowerom (wygrana z Batorym w 
półfinałach, remis z ŁKS-em i cał­
kiem niespodziewane zwycięstwo 
nad Wartą dzięki spóźnieniu się 
na wagę Szymury i Adamskiego). 
Tak więc o sukcesach drugiego 
zespołu łódzkiego nie można mó­
wić jako o pełnowartościowych 
wyczynach, ponieważ były one ra 
czei dziełem przypadku.

Pięściarze Tęczy podciągnęli się 
jednak wybitnie dzięki walkom z 
klasowymi pięściarzami i doświad­
czenie zdobyte w rb. zużyją na- 
pewno z pożytkiem w roku przy­
szłym. Mimo wszystko iednak na­
leży sądzić, ze będzie jej bardzo 
trudno po raz drugi zakwalifikować 
się do finału.

•Zeszłoroczną pozycję utrzymał 
MKS Gdańsk. Bombardierzy 

Wybrzeża zresztą niesłusznie tak 
nazwani (gdzie te bombardujące

ROZPOCZYNAMY DRUGA
ROZORYWEKO PUCHARIM. ŚP. |OZEFA KAŁUŻY
KŁOPOTY KPT. KOZPN-u
MECZSLASK-POZNAN

SPOTKANIEM TOWARZYSKIM
KATOWICE. Piłkarze polscy ma 

ją bardzo pracowity rok. Mimo po 
stanowień walnego zgromadzenia 
PZPN o ograniczeniu ilości rozgry 
wonią meczów przez poszczegól­
nych piłkarzy, ograniczenie to w 
rb. nie wejdzie w życie.

Nasi chłopcy, nie mają dosłow­
nie chwili wytchnienia. Każda nie 
dzieła, każde święto, ba nawet czę 
sto, zwykłe dni w tygodniu wyko­
rzystywane Są na wszelkiego ro­
dzaju rozgrywki mistrzowskie, to­
warzyskie. sparrlngowe. międzyna­
rodowe, międzypaństwowe.

No, ale trudno rok bież, jest 
przecież rokiem olimpijskim i mo­
że dzięki tej wielkiej Ilości roze­
granych spotkań piłkarze nasi na 
lipiec i sierpień osiągną -właśnie 
pełnię formy.

Nadchodzący czwartek nie uwal 
nia także naszych czołowych piłka­
rzy od obowiązku rozgrywania me 
czów tym razem o puchar im. śp. 
J. Kałuży. Rozgrywki te jak wy-l 
kazały ub. lata cieszą się wielką 
popularnością i zainteresowaniem. 
Szereg niespodziewanych wyników 
powoduje, że wzrasta czynnik emo 
cjonalny 1 współzawodnictwo.

Zreformowane rozgrywki zostały

300 TYS. PIŁKARZY RADZIEC­
KICH WYSZŁO NA BOISKO
Moskwa. W niedzielę 2 maja 

otwarto.oficjalnie sezon piłkarski 
w Związku Radzieckim.

Na stadionie .■.Dynamo" w 
Moskwie, przy pięknej słonecznej 

ciosy) rozprawili się ze wszystki­
mi drużynami z wyjątkiem ŁKS nie 
robiąc żadnych nieprzyjemnych niu 
spodzianek i utrzymując formę 
przez calv przeciąg mistrzostw.

Milicjanci gdańscy posiadają od 
wagi muszej do średniej wyrów­
nany zespół

Niestety w wadze półciężkiej i 
ciężkiej nie mają pięściarzy któ­
rzy by mogli zwarantować zdobi­
cie conajmniei dwóch punktów z 
którąkolwiek bądź drużyną. Dzięki 
temu jedynie mankamentowi MKS 
nie mógł zasiąść na tronie mi­
strzowskim.

Warta Poznań, która — jak twier 
dzi Warszawa — dostała sie do pu 
li finałowe i ..bocznym wejściem" 
była zda je -ię sama tak przygnę­
biona i złamana całymi protesto­
wymi pervp"'iami że nie starczy­
ło jej pędu w dalszych rozgryw. 
kach i dlatego zdobyła tylko 3 
pkt. aczkolwiek mogła ich uzyskać 
więcej.

Warciarze mieli bardzo nierów­
ną drużynę i skład ich był stale 
płynny. Spotrzebowali oni bodaj 
najwięcej pięściarzy ze wszystkicn 
drużyn biorących udział w mistrzo 
stwach. Poznaniacy nie posiadają 
jednak leszcze odpowiednio wy­
szkolonych rezerw, tak że niejed­
nokrotnie musieli oni wystawić 
bokserów dawno już odesłanych 
do lamusa jak Vogta, Jareckiego, 
czy też Dałkowskiego. Oddanie 4 
punktów walkowerem w meczu z 
Tęczą świadczy o niezbyt wielkiej 
prężności organizacyjnej kierow­
nictwa.

Wg. zapewnień jednego z dzia­
łaczy sekcji pięściarskiej Warty, 

z największych znawców 
.. Polsce znanego sędziego 

p. Masłowskiego był to przełomo- 

obecnie rozłożone na dwa lata. W 
reku ub. odbyła się pierwsza run­
da, obecnie przyszedł czas na re-

Już w pierwszym męf.7" rb. doj­
dzie do ciekawego pojedynku mię­
dzy pierwszym zdobywcą pucharu 
Krakowem, a obecnym leaderem 
rozgrywek Warszawą.

Mecz odbędzie się w Krakowie, 
co wskazywałoby na to, że więk­
sze szanse mają gospodarze. Z dru 
giej strony jednak pamiętać trze­
ba o tym. że drużyna stołeczna 
oparta będzie na szkielecie Legii, 
która znajduje się w doskonałej 
formie o czym świadczy przekony­
wujące zwycięstwo nad Wisłą.

Kapitan okręgu krakowskiego 
ma poważne kłopoty z zestawie­
niem składu reprez. Podpora dru­
żyny Parpan wyjeżdża z rep. Związ 
ków Zawodowych do Paryża, pra- 
woskrzydłow '“'sowski doznał po­
ważnej kontuzji na meczu z Legią, 
e Rożankowskiego spo"-.la taka 
sama historia w Lodzi.

Obsada środkowego pomnika 
jest kwestią otwartą, atak nato­
miast będzie się składał z graczy 
Garbarni i Wisły. Jak wiemy na­
pastnicy drużyny ' nowskiej 
nie mogą się pochwalić zbyt wiel- 

wem dwie doskonałe drużyny 
CDKA i „Spartak". Mecz poprze­
dzony był uroczystym podniesie­
niem flagi oraz defiladą 2 tysię­
cy piłkarzy moskiewskich.

Spotkanie po pięknej i żywej 
grze zakończyło się zwycięstwem 
drużyny CDKA w stosunku 2:1, 
'2:11

Po meczu odbył się konkurs w 

wy rok dla trzynastokrotnego ml- 
s*rza  Polski. Od tej chwili ma być 
lepiej. Sale treningowe zielonych 
są podobno zapełnione młodzikami, 
którzy wykazują nieprzeciętny ta­
lent i umiejętności. Na przyszły 
rok ośrodek zielonych ma przepro 
wadzić comę back. i należy się 
liczyć, że odegra poważniejszą niz 
obecnie rolę w rozgrywkch

Tegoroczne mistrzostwa wyka­
zały, że system rozgrywek 

nie jest iednak idealny, że posia­
da wielkie braki.

Drużyny które odpadają już w 
pierwszych rundach mają później 
za dużo wolnego czasu, z którym 
właściwie nie mają co robić. Sze­
reg okręgów posiadających dość 
dobre, ale nie najlepsze w skali 
ogólnokrajowej zecpoły nie ma 
możnoścj ..wypłynąć" na szersze 
wody i pięściarze tych środowisk 
gdzieś w lutym zawieszają rękawi­
ce na kołku ewentualnie ograni­
czają się do mało atrakcyjnych 
spotkań towarzyskich z zespołami 
najbliżej położonych okręgów,

Należało by się zastanowić, czy 
utworzenie jakiejś ligi bokserskiej 
nie przyczyniłoby się do poprawy sy 
tuacji i nie zwiększyłoby maleją­
cego zainteresowania. Sprawa ta 
zresztą znajdzie się na pewno na 
forum najbliższego walnego zebra­
nia PZB i będzie miale swoich zwo 
lenników.

Tego rodzaju lioa orzyczyniłaby 
się na pewno <1 > podwyższenia o- 
gólnego poz:-mi • zmusiłaby klu­
by do szkolenia i --z.’,gotowania 
bardzo licznych rc—w. a więc 
znów zrobilibyśmy przez to krok 
do umasowienia sportu.

Powracając d- ‘enorocz
nych rozgrywek mistrzów- 

skich zrobimy tabelę klasyfikacyj- 

ką produktywnością wobec czego 
szanse Krakowa wybitnie maleją.

Przypominamy, że pierwszy mecz 
obydwu zespołów w Warszawie 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 3:3. Powtórka tego wyniku 
wydaje się być możliwa.

Drugie spotkanie odbędzie się w 
Poznaniu, zmierzą się w nim go­
spodarze ze Śląskiem.

Pamiętamy, że mecz w ,ub. roku, 
odbył się w Katowicach Śiiędzy o- 
bydwiema drużynami' należał do 
najpiękniejszych. po wojnie spot­
kań rozegranych przez drużyny kra 
jowe. Śląsk wygrał wówczas 6:3.

Tym razem szanse Ślązaków nie 
przedstawiają się zbyt różowo, po 
nieważ kapitan Sl. OZPN ma tak­
że trudności z ustawieniem składu 
i to niepomiernie większe, niż je­
go kolega z Krakowa. Jak wiado­
mo najlepsi gracze Ruchu i AKS 
wyjeżdżają do Paryża z rep. Związ 
ków Zawodowych. Wobec takiego 
stanu rzeczy Śląsk jest zmuszony 
wystawić drugi garnitur.

Jak się dowiadujemy mecz 
czwartkowy Poznań — Śląsk ma 
być uznany jako spotkanie towa­
rzyskie, niepunktowane.

Taki stan rzeczy powoduje, że 
mecz obydwu okręgów straci wie­
le na atrakcyjności I będzie tylko 
ciekawy z tego względu, że będzie 
my mogli się przekonać jaka war 
tość przedstawiają rezerwy śląskie 
i czy podniesieni’ ooziomu piłki 
nożnej w tym okręgu nastąpiło 
także wszerz. ,

Tak więc największą atrakcje 
czwartku stanie się mecz 'tan 
dydatów do pierwszego miejsca 
Warszawy i Krakowa.

RUMUNIA — POLSKA 
W TENISIE

Warszawa. W dniach 9—11 
maja rozegrany zostanie w Buka­
reszcie mecz tenisowy Rumunia 
— Polska.

Program spotkania przewiduje 
cztery gry pojedyńcze panów, grę 
podwójną panów, gre pojedynczą 
pań i grę mieszaną. W skład 
drużyny polskiej, która wyjeżdża 
6 bm. wchodzą: Jędrzejowska, 
Kończak i Skonecki, 

ną bokserów w poszczególnych wa 
gach od muszej do ciężkiej, wal 
czących w puli finałowej Tabela 
ta odzwierciedli nam układ sii. 
który pokrywa się całkowicie. - 
miejscami zajętymi przez poszczę 
gólne drużyny w puli finałowej.

A więc w wadze muszej najlep­
szym był Kamiński, który w 4 wal 
kach zdobył 8 pkt. 2) Lidkę (War­
ta) 7 pkt, 3) Bednarek (Tęcza) 4 
pkt. 4) Sowiński (MKS) 3, pkt. 5) 
Różycki (ŁKS). Mikołajewski (MKS) 
2 pkt, 6) Maćkowiak (Warta) 
0 pkt.

Waga kogucia 1) Stasiak (ŁKS)
6 pkt. 2) Gignal (MKS) 5 pkt, 3) 
Różycki (ŁKŚ), Szymański (War­
ta) 4 pkt, 4) Małecki (Tęcza) 3 
pkt. 5) Goiyński (MKS) 2 pkt, 6) 
Pawlak (ŁKS), Bednarek II (Tęcza). 
Biskupski (Warta) 0 pkt.

Waga piórkowa: 1) Antkiewicz 
(MKS) 8 pkt. 2) Marcinkowski 
(ŁKS) 7 pkt, 3) Jurek (Tęcza) 4 
pkt, 4) Szymański (Warta). Gołyń- 
ski (MKS) 2 pkt. 5) Sobkowiak 
(Warta) 1 pkt, 6) Mazur (Tęcza). 
Popielaty (ŁKS). Wojnowski (War­
ta), Pawlak (ŁKS) 0 pkt.

Waga lekka: 1) Skierka (MKS) 
8 pkt, 2) Grymin (Tęcza) 7 pkt. 3) 
Bonikowski- (ŁKS) 5 pkt. 4) Ant­
kiewicz (MKS), Ratajczak (Warta) 
2 pkt. 5) Bazarnik. Jarecki (War­
ta) 0 pkt.

Waga pólśrednia: 1) Olejnik 
(ŁKS)’ 12 pkt., 2) Iwański 
(MKS) 8 pkt. 3) Vogt (Warta) 4 
kpt. 4) Guzowski (Tęcza), Skierka 
(MKS), Mazur (Tęcza). Adamski 
(Warta) 0 pkt.

Waga średnia: 1) Trzęsowski 
(Tęcza) 10 pkt, 2) Pisarski (ŁKS)
7 pkt. 3) Szymankiewicz (MKS) 3

DRUGA PORAŻKA
K.STRZA BOKSERSKIEGO MORAW

H POLSCE
------------ ♦------ \------

WROCŁAW—ZELEZARNY 10:6
Wrocław. We Wrocławiu roze­

grany został mecz bokserski mię 
dzy czeską drużyną SK „Zele- 
zarny” Vitkovice a teamem IKS 
„Pafawag". Czesi przyjechali 

I wzmocnieni dwoma zawodnikami 
i Śląska: Kempą i Kubicą z „Ba- 
I torego". na miejsce swoich kon 
■ tuzjowanyęh .zawodników.

Wyniki techniczne były nastę­
pujące: w wadze muszej znaj­
dujący się w doskonałej formie 
Paska (Pafawag) pokonał wyso­
ko na punkty Kempe (Batory).

W wadze koguciej: Symonowicz 
(IKS) znokautował w pierwszej 
minucie Machonia (Zelez.)

W wadze piórkowej: Popowski 
(Pafawag) przegrał przez techn.
k.o. z powodu kontuzji oka z 
Beneszem (Zelez).

W wadze lekkiej: Miszczuk — 
(IKS) wygrywa przez techniczny

PRZYGOTOWANIA do IGRZYSK 
SPORTOWYCH ZW. ZAW.

Warszawa. W, dniu 4 bm. od­
było się w nowym gmachu KC 
ZZ w Warszawie inauguracyjne 
posiedzenie Komitetu Organiza­
cyjnego I-szych Ogólnopoblcich 
Igrzysk Sportowych Związków 
Zawodowych.

Zebranie zagaił przewodniczą-*  
cy Związkowej Rady Kultury Fi­
zycznej i Sportu dr Zajączkow­
ski, który w zarysach przedsta­
wił program Igrzysk.

Igrzyska sportowe odbędą się 
w dniach 19—22 sierpnia br. w 
Warszawie a obejmują 12 dzia­
łów sportu. Ogółem startować 
będzie 6 tys. zawodników, zrze­
szonych w związkowych klubach 
sportowych, z czego 3 tys. weź­
mie udział w masowym pokazie 
gimnastycznym.

Zawodnicy reprezentować bę­
dą kluby sportowe 16-tu związ­
ków zawodowych

Zawody rozgrywane będą na 
stadionie Wojska Polskiego i po­
bliskich obiektach sportowych 
(park szkolny „Agrikola'’. basen 
i korty WKS „Legia" i inne). 

pkt, 4) Adamski (Wartai. Rychlel- 
ski (ŁKS) 2 pkt. 5) Slrużyński <Wai 
ta). Kolin (MKS) 0 pkt.

Waga półciężka: l) Szymura 
-ta). Żyli- (ŁKS) 6 pkt. 2) Fra.

• (Warta) Pisarski (LKS) 4 pkt. 
3) Sobczak (Warta). Markiewicz 
(Tęcza) 2 pkt. 3) Sobczak (Warta) 
Markiewicz (Tęcza) 2 pkt. 4) Ja 
skuła (Tęcza) Lick (MKS). Mech- 
liński (MKS). Rączka IMKS). Jane 
czek (Tęcza) 0 pkt

Waga ciężka: 1| Jaskuła (Tę 
cza 6 pkt. 2) Niewadził (ŁKS). 
Szymura (Warta) Zylis (ŁKS). Kli­
mecki (Warta) 4 pkt. 3) Dankow- 
6ki (Warta) 4 pkt. 4| Mechliński 
(MKS), Lick (MKS) Wieliński 
(MKS) 0 pkt.

Jak widać więc wszystkie moz 
liwe pkt. zdobył jedynie Olejnik 
w wadze półśredniej 12 pkt. Na 
drugim miejscu znajduje się Pisar 
ski z 11 pkt. zdobytymi, na trze­
cim miejscu uplasował sie Antkłe 
wicz (MKS). Szymura (Warta) . 
Trzęsowski po 10 pkt. na "zwar­
tym Skierka (MKS i Kamiński 
(ŁKS) po 8 pkt. i

W wadze muszej walczyło 7 pię. 
ściarzy, w koguciej 9. w piórkowe i 
10. w lekkiej 7, w półśredniej 7. 
w średniej 7, półciężkiej 11 a w 
ciężkiej 10.

Tegoroczne mistrzostwa druży 
nowe oglądało około 50,000 wi­
dzów, z czego na rozgrywki fina­
łowe przypadło około 30.000. Jak 
widzimy więc zainteresowanie nie 
było zbyt wielkie co jeszcze w 
głębszej mierze utrzymuje nas w 
przekonaniu, że 6y6tem mistrzostw 
po-winien być jednak radykalnie 
zmieniony.

JOT 7FT 

k.o. z powodu złamania palca 
zawodnika czeskiego.

W wadze półśredniej: doskona­
ły Dluhos (Zelez.), jctóry w Ka­
towicach znokautował Maneckie- 
go wygrywa na punkty ze Sztol- 
cem, który w drugiej rundzie 
wybił rękę, niewyleczoną jeszcze 
od czasu mistrzostw Polski.

W wadze średniej Horboń — 
(IKS) wygrywa na punkty z Las­
kiem.

W wadze półciężkiej: Krupiń­
ski (Pafawag) wygrywa przez ko 
w drugiej rundzie z Juricem. .

W wadze ciężkiej: po b. sła­
bej walce Kubica (Batory) uzy­
skuje zwycięstwo nad Ciećwie- 
rzem (IKS)

Ogólny wynik 10:6 dla Wro­
cławia.

W ringu sędziował Ziemba, na 
punkty Landau, Mikuła, Miedzią 
nówski. — wszyscy z Wrocławia.

Wszyscy uczestnicy zagwaran­
towane mają zakwaterowanie i 
całkowite wyżywienie.
• Na posiedzeniu ustalono, że w 
ciągu miesiąca maja poszczególne 
komisje opracują dokładny plan 
pracy, zaś w dniu 1 czerwca br. 
odbędzie się plenarne posiedze­
nie Komitetu Organizacyjnego 
I-szych Ogólnopolskich Igrzysk 

Sportowych Zw Zaw.

..STELLA" (GNIEZNO) - ZZK 
(GNIEZNO) 3:1 (1:0)

Poznań Rozegrane w Gnieźnie 
spotkanie o mistrzostwo Polski 
w hokeju na trawie między miej 
scowymi rywalami, zakończyło się 
po b.ardzo ładnej grze, zwycię­
stwem drużyny mistrza Polski 
.Stelli" w stosunku 3:1 (1:0).

Przez cały egas gry lekka prze­
wagę miała <’ł°11a'' Drużynę 
gnieźnieńskie)- ,chr(,
nił od wyższe * inbry
bramkarz. BramH na {wymę- 
skiego zespołu zdobyli Flinek 2 
i Kanarek 1, dla pokonanych 
Grajek.
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«OBOZIE LETNIEGO MISTRZA
W POLSKIM PŁYWACTWIŁ

BBTS BIELSKO
23 V OTWARCIE SEZONU

MECZEM Z BRNEM
■ Bielsko. Sekcja pływacka BBTS 
•Bielsko, po zaszczytnym zdobyciu 
-tetni.ego mistrzostwa Polski, zapadła 
*W zimowy sen, przetrwawszy, pra 
-wie, że całą zimę bez ętartów
7 Niewtajemniczeni sądzili że 
mistrz Polski spoczął na laurach.
- Tak jednak nie jest. W okresie 
zimy pływacy w Bielsku, nie ma 
ją prawie, że żadnych możliwości 
treningu bo szczupły basen Pań- 
etwoweqo Gimnazjum ■ Liceuiń. 
często w zimie nieopalony, do te­
go absolutnie się nie nada je.

Stąd też u wybitnych zawodni 
ków i zawodniczek BBTS daje się 
zauważyć pewien spadek formy. 
Nie znaczy to aby pływacy 'BBTS 
zrezygnowali z utrzymania mi- 

-6trzowskiego tytułu w Bielsku. 
Przeciwnie zapovriadają. że w pię­
knym swoim basenie, już w pierw 
szej połowie maja rozpoczną in- 

intensywne treningi, aby braki kon­
dycyjne spowodowane snem zimo- 
;-wvm nadrobić

■ ZZK OPOLE - ZZK KATO­
WICE 12:4

Opole (WS). W zawodach o 
/,mi6ti'zoslwo klasy B miejscowy 
-zespól pokonał w wysokim wy­

niku zespół katowickich koleją 
rzy. Na osiem walk pięć zakoń­
czyło się przed czasem. Wyniki 
techniczne przedstawiją się na­
stępująco:

Musza: Kloęe zdobył punkty 
w. o. z powodu nadwagi przeciw 

; nika. W spotkaniu towarzyskim 
• Klose pokonał w I starciu przez 

k. o. Chmielą.
Kogucio: Dziewulski wygrał 

: na punkty ze Smoczekiem.
Piórkowa: Gorczyk znokauto- 

wal w pierwszy ni starciu 
irHellmaną,.
~ Lekka: Sunnsiau ■ k; wygrał 

przez k. o w pierwszym starciu 
ze Skrobokiem.

Pólśrednia: Sarnecki 1 zwycię 
żyl na punkty Burdą

Średnia: Pandzii wygrał na 
punkty 7 Krawczykiem

Półciężka: Sarnecki U wygra! 
w. o. z pow-d.n braku przec-wni 
ka.

Ciężka: Szeja przegra! przez

sk im s

* PZPN organizuje w Ostró- 
, dzie (woj. olsztyńskie) kurs dla
kandydatów na instruktorów pił j 
karskich Kurs 'rwać będzie od 
24 maja do 20 czerwca Zajęcia ) 
prowadzić będą trenerzy: Kuchar 
Koncewicz i Foryś.

* W lokalu PZPN odbędzie się 
19 maja konferencja prasowa na 
której zostaną-omawiane sprawy 
wyszkoleniowe, sędziowskie itd.

* Kierownictw' wyprawy pił­
karskiej na mi-dzypaństwowe 
spotkanie Dania - Polska w Ko 
penhadze obejmie wiceprezes

• Glinka Stefan Z drużyną poiadą 
■ również dyr. O grodzki kpt A1-

tus i trener W Kuchar.
* W Otwocku pod Warszawą 

odbywa sie obóz przygotnwaw-
• czy dla piłkarzy Milicji Ob któ­

rzy rozegrają w niedzielę 9 maja
- na stadionie Wojska Polskiego
• Spotkanie z reprezentacją wojska.

* W miesiącach maju trenerzy 
PZPN będą pracować: W Kuchar 
w Przemyślu a Koncewicz R. w

- Gdańsku.
* W niedzielę na kortach Legii 

t zostanie rozegrany mecz pieśclar
Ski pomiędzy reprezentacja mili­
cji Jugosławii i repr. MO Polski. 
Skład Jugosłowian będzie nastę­
pujący: Andryiewicz. Pavlovic, 

; Stameczkowic. Matic Zukicz. 
•- Rzepina. Lazarewicz I Nioconlic.

DROBIAZGI RYBNICKIE
* W Biegu Narodowym na 

Przełaj wzięli udział zawodnicy 
? 28 gmin powiatu rybnickiego 
łącznie z zawodnikami miasta po 
watowego na czele.

* KS Pierwszy Chwalowice 
Jest klubem, który posiada naj­
miększą ilość zgłoszonych piłka-

bo aż 108. Obchodzi on w 
Piotra i Pawła uroczystość 

Jubileuszu 25-lecia swego istnie- 
“la włączoną z otwarciem nowo 
JWhanionego boiska z bieżnią 
i^oatietyczną. (Przy klubie za- 
gzono niedawno sekcje lekkoatle 

Oficjalne otwarcie pływackiego 
sezonu sportowego, nastąpi 23 V„ 
od razu międzynarodowym spotka 
niem z Klubem Sportów Wodnych 
Brno. czołową drużyną Moraw, 
we wszystkich konkurenc jach 
wraz z piłką wodną. W czerwcu 
planują pływacy rozegranie zawo 
dów z czołowymi drużynami kra­
jowymi jak Polonia Bytom. Craco. 
via. Wisła. Gdyby Polska bra’a u- 
dział w bałkańskich igrzyskach 
sportowych, to już w lipcu praw 
dopodobnie w Bielsku odbędą 6ię 
letnie pływackie mistrzostwa Pol­
ski.

Dwukrotny mistrz Polski na dy­
stansie 200 i 400 m stylem do­
wolnym Dzień, od czasu letnich 
mistrzostw nie startował ani razu 
z powodu przewlekającej się cho­
roby. Belimówna. mistrzyni Polski 
na dystansie 100 i 400 ,m 6tylem 
dowolnym, nie jest' jeszcze w mi­
strzowskiej formie o czym świad­
czy jej niedawna przegrana do 
Liszkównej z Piasta Gliwice. Wiel 
ką nadzieją BBTS na letnie mi­
strzostwa jest Blehmówna. pierw­
sza zawodniczka w Polsce, która 

'pokonuje dystans 200 in stylem 
klasycznym, całkowicie nowocze­
snym stylem motylkowym. Obok 
Szymlkównej, jednej z najlep­
szych w Polsce pływaczek stylem 
grzbietowym, sekcja posiada dru­
gą. Dzikównę. legitymującą się 
czasem l,'4O uzyskanym w czasie 
czwórmeczu w Gliwicach.

Z pływaków na uwagę zasługu­
je Marek, dokonały klasyk, oraz 
Blehm, dobrze zapowiadający się 
crawlista.

Drużyna piłki wodnej wzięła 
udział w wiosennym turnieju wa. 
terpoólowym w ■ Siemianowicach 
gdzie dwa mecze wygrała i z Po­
gonią Katowice przegrała. Waterp 
pooliści. zapowiadają solidne przy 
gotowanie się do mistrzostw Slą 
ska i chęć brania. udziału w 
rozgrywkach o wejście do Ligi 
P'ańśl'<Vó'wój. CzolóWyffii ' waferpoo

Czołowy kolarz Polski — Lucjan Pietraszcwski.

* ZZK Rybnik wywodzi się z 
jednego z najstarszych klubów 
rybnickich mianowicie KS 1920 
i uprawia oprócz sportu piłki noż 
nej lekkoatletykę boks i ping 
pong. — Sekcja lekkoatletyczna 
posiada zespoły męskie i żeń. 
Klub nie posiada jednak własne 
go boiska i trenuje razem z Ry- 
merem na stadionie rybnickim

♦ KS PWR Marklowice należy 
do' jednego / tych klubów, które 
w oparciu o Zw. Samopomocy 
Chłopskiej krzewią kult wychowa 
nia fizycznego wśród młodzieży

listami są: Turski, Szteuer. Marek 
i Kulka.

Z nastaniem lata piękny i .ua- 
lowniczo położony basen kąpielo­
wy w Bielsku, a więc za parę ty­
godni, rozpoczną pływacy Biel­
ska intensywny trening i sek 

. cja pływacka BBTS powtórzy na 
pewno swój sukces z roku ubie­
głego roku,. Pracować będą nad 
tym niezmordowani, trener Mal­
czyk. któremu BBTS zawdzięcza 
zdobycie letniego tytułu mistrza 
Polski i kierownik sekcji p. dyr. 
Pluta. /

I ★ W dniu 9 V. br. w ramach 
rozgrywek o mistrzostwo A kl. 
Podokręgu odbędą się następujące 
zawody:

Zryw Pszczyna — KS Leszczyń­
ski.

KS TUR Wadowice — TS Soła 
Żywiec,

KS Grażyna — TS Piast Cip

Kopalnia Brzeszcze — Biała Lłp. 
nik.

KS Beskid — BKS Biała.
W dniu 9. V. o godz. 19.30 od­

będą się decyduąjące zawody, o 
tytuł mistrza bokserskiego kl. B 
pomiędzy BBTS a Hutą Zabrze w 
cali Strzelnicy Miejskiej w Bielsku.

W dniu 13. V- w czwartek o 
godz. 18 na stadionie BBTS, TS 
Wisła Kraków rozegra przyjaciel­
skie zawody z reprezentacją Pod­
okręgu Bielsko-Biała. Wisła wy­
stąpi w najsilniejszym składzie 
ligowym.

Kapitan Podokręgu p. Jarek, 
przy ustalaniu składu bierze pod 
uwagę następujących zawodni 
ków:

Buja (Walcownia), Janik (BBTS), 
Talik (Koszarawa) Biernat (Wal 

cownia), Biela (Soła),-
Waliczek. Jeleń (Walcownia), 

Obtułowicz, Białek (Koszarawa), 
Ottawa (BBTS),

Miodoński. Romo wież (Soła), 
Czyżyk. Kwaśny (Walcownia), Mu 
sial, Wójcik (Koszarawa) i Mącz­
nik (BKS).

W dniu 19. V. reprezentacja 
Podokręgu rozegra zawody mię­
dzynarodowe na stadionie BBTS 
z KS Nucie Praga, a 10. .VI. wy- 
jedzig.. doó CzeęhOstciwąęji. na , za­
wody z SK Zilina.

wiejskiej Założony został w ro­
ku 1936, przerwać musial swą 
działalność podczas najazdu nie­
mieckiego Po ukończeniu dzia­
łań wojennych KS PWR Marklo 
wice wznawia swą pracę i rozwi 
ja sie Jak dotychczas pomyślnie 
Przy klubie istnieje sekcja piłkar 
ska, lekkoatletyczna, gimnasty­
cznej i gier ruchomych.'

* KS Kop Jankęwice to orga­
nizacja młodzieżowa oparta nie­
omal wyłącznie o górników nra- 
■itjących na te- kopalni ies' 
•złonkien- Zw Zaw Górników 

Posiada sekcję piłki nożnej, lek­
koatletyczną i gier ruchomych. 
Klub posiada wprawdzie boisko

HOKEIŚCI ROZMACHU
I SZYKUJĄ SIĘ

PRZECIW DA\II
I CZECHOSLOW 4CJI

Poznań. Hokeiści, mimo szczu­
płej ilości klubów pracują na 
prawdę z rozmachem. Niewątpli­
wie praca dałaby lepsze wyni­
ki przy większej ilości klubów, 
graczy i kilku ..tęgich1’ działa-1 
czach.

W dniu 8 maja br. zjeżdża do 
Polski silny zespół czeski SK 
Hostivar z Pragi, który rozegra 
w tymże dniu swoje pierwsze 
spotkanie z mistrzem Polski — 
„Stellą’1 w Gnieźnie. Będzie to 
pierwszy występ zagranicznej 
drużyny hokejowej w Grodzie Le 
cha i wywoła niewątpliwie wiel 
kie zainteresowanie w tym mie­
ście, gdzie hokej już zdobył 'so­
bie prawo obywatelstwa-.

„Stella11 jako mistrz Polski — 
stoi przed specjalnie trudnym 
zadaniem obrony barw biało- 
amarantowych.

Spodziewmy się, że nie zawie­
dzie nie tylko zaufania sportow­
ców, lecz rówrifeż Polskiego Zw. 
Hokeja na Trawie, jak i GUKF, 

„Stella1’ posiada w swym ze­
spole kilku dobrych graczy, przy 
czym słabsze punkty należało 
by wzmocnić graczami bratniego 
klubu.

Podobnie sprawą rozwiązali 
swego czasu w Pradze Czesi, gdy 
gościli jedenastkę „Czarnych'1. 

Należy więc przypuszczać, że nie 
mieliby nasi pobratymcy znad 
Wełtawy żądnego żalu do na­
szych hokeistów.

W drugim dniu, 9 bm. staną 
Czesi do meczu na boisku „Are­
ny’1 w Poznaniu przeciw „Czar­
nym", z których większość gra­
czy uczestniczyła w obozie kon­
dycyjnym i nie powinna zrobić 
zawodu.'
' Boisko „Areny" nie jest ideal­
ne dla tej precyzyjnej gry, jednak 
na razie lepszego na terenie Po­
znania nie ma. Boisko hokejowe 
-jest jeszcze do gry niezdatne, 
po zasianiu specjalnej trawy.

„Czarni" już przed rokiem gra 
li z Czechami na tym boisku u- 
legając im nieznacznie 2:0. jak­
kolwiek stać ich było na wynik 
lepszy (co zresztą potwierdzili 
podczas swej bytności w Pradze)

Jest prawdopodobnym, że trze­
ci swój mecz rozegrają Czesi w 

poznaniu przeciwko wielokrot­
nemu mistrzowi Polski KSO Le- 
ehia. Mecz odbył by się w dniu 
10 maja prawdopodobnie na 
boisku przy ul. Mylnej. przy 
czym organizatorzy w celach, pro 
pagandowych. w razie dojścia do 
skutku tego meczu, -wyznaczyć 
zamierzaia iak najniższe ceny 
wstępu.

Niewątpliwie ha mecz ten poda 
żyłoby wieie osób którym nie 
byłoby danym oglądać spotkania 
w dniu/poprzednim.

WĘGRZY BYLI LEPSI
JAK AUSTRiA WYGRAŁA

Z WĘGRAMI
WIEDEŃ. Jak już donosiliś­

my w ub. niedzielę rozegrany 
został w Wiedniu 88 my z kolei 
mecz, mięilz.ji>ń>'u-i« >" Austria 
— Węgry, Mecz, zaliczał się do 
rozgrywek o puchar Europy 
środkowej

Spotkanie które wywołało w 
Wiedniu kolosalne zaintereso­
wanie zgromadziło na stadio­
nie >kolr>'70 tys widzów, sędzin 
wal Czech Vilcz.ek Gra była 
ińeznvkle ostra • sędzia czeski 
miał r,:cM>vkl<- trudne zadanie

Węgrzy byli na ogół drużyną 
lenszą. demonstrując technicz­
nie doskonały system WM, Au- 
•-li-iacr przeciwsławił: Węgrom 
Marą szkolę wiedeńską, która 
niespodziewanie przyniosła im 
oikces Bohaterem spotkania 
byl bramkarz Austrii — Zeman, 
który uratował driiżynę gospo­
darzy od pnrążk1 nn która we­

ale nieoparkanione Położone jest 
wśród okolicznych lasów i stano­
wi naprawdę idealny ośrodek dla 
wychowania fizycznego młodzie­
ży. Brak parkanu ■ pewnych ule 
pszeń tego ośrodka jest poważ­
nym minusem dla klubu. Pro­
blemem budowy parkanu i reszty 
urządzeń winne .zająć się Zw. 
Zaw. przy wydatnej pomocy Dy­
rekcji Kopalni JaDkowice.

* Prawy pomocnik Rymera Ja 
•tik uległ w ubiegłą śródę pod 
•za$ zawAd.ów- sparringowych » 
<S- Naprzód Rydułtowy nleszcz*  
śliwemu wypadkowi co powodu­
je za sobą dłuższą przerwę u te­
go doskonałego gracza w 

Te tr2y mecze, dwa w każdym 
razie dadzą już władzom PZHT 
pogląd na siłę przyszłej naszej 
reprezentacji hokejowej, która 
ja kjuź donosiliśmy, ma w dniu 
20 czerwca łjr. walczyć w Ko­
penhadze przeciwko reprezentacji 
Danii.

GUKF już zgodził sic na wy­
jazd naszej reprejentacji.

Mecze z Czechami będą więc 
walną próba przed drugim w 
ogóle wyjazdem naszej reprezen­
tacji państwowej poza granice 
kraju.

Pierwszy mecz rozegrany zo­
stał w Budapeszcie przeciw Wę­
grom. PZHT ma nadzieje dopro­
wadzić jesycze do sktuku pod 
koniec czerwca br. spotkanie z 
repr. Czechosłowacji

Czy to się uda — niewiadomo. 
Szkoda, że na Igrzyskach Państw 
Bałkańskich nie organizuje sie 
turnieju hokejowego. Węgry. 
Polska i Czechosłowacja, mając 
drużyny w hokeju na trawie — 
mogłyby stoczyć wcale ciekawy 
turniej, który byłby ostatnim 
szlifem i egzaminem przedolim­
pijskim.

Okazałoby się, czy w ogóle 
mamy prawo odważyć się wystą­
pić w Londynie, wśród elity 
światowej, wśród Hindusów. An­
glików czy Holendrów, by za­
jąć korzystne miejsce.

O tym, jak przypuszczalnie wy 
glądać bedzie nasza reprezentacja 
dziś konkretnie mówić nie mo­
żna. W Poznaniu lansują skład 
złożony z następujących graczy 
w bramc- Kasprzak (Czarni) i 
Wesołowski (Stella), w obronie 
Bzowy Kaz. (Cz.) i Malkowlak 
(Śt.) Ostatni jest istotnie bez­
spornym. W pomocy nie budzi 
zastrzeżeń doskonały środkowy 
pomocnik Leon Bzowy, nad kan­
dydaturami Szulczyńskiego. Zygi 
W Rosady i in. można bv jesz­
cze podyskutować Atak miał 
by wystąpić w składzie- (od le­
wego) Zielazek (Lechia). ieden » 
najlepszych na tej pozycji, dalei 
Malkowlak (ZZK). Kanarek (St.) 
Adamski (Cz) i na prawym skrzy 
dle Grajek (KKS) wzgl. Rogow­
ski (Cz).

Prawe skrzydło to pozycja wy­
bitnie otwarta. Należałoby jesz­
cze pamiętać o Urbańskim, gracz 
to rutynowany. Kapitan spor­

towy Drzewiecki,‘który rezyduje 
w Gnieźnie ma jeszcze Inne kon­
cepcje. Od niego będzie zresztą 
przede wszystkim zależało, jak 
wyglądać będzie nasza przyszła 
iedenastka reprezentacyjna.

W hokeju robi sie ostatnio b. 
wiele. Wiele w tym zasługi pre­
zesa PZH, przew. WRN ob. Zyg­
munta Piękniewskiego. (TP) 

dług przebiegu gry w zupełno­
ści zasłużyła.

Prowadzenie uzyskali Węg. 
rzy « 16-$j min. ze strzału
Szusza. Wyrównanie dla Au- 
Mrii uzyskał w 5 minut później

■ " 1.

Po zmianie pól Deak już 3- 
ciej minucie strzelił drugą bram 
kę dla Węgrów Szereg dogod­
nych sytuacji Węgrzy nie wyko 
i-z.ystali na skutek doskonałej 
postawy Zemana w bramce 
Austrii w 21 minucie Wagner 
uzyskał wyrównanie z rzutu 
karnego, a w 38 minucie Koer- 
ner II przy wielkim entuzjaz­
mie publiczności uzyskał 3-cią 
bramkę.

W drużycie Węgier najlepiej 
grali Szusza 1 Deak, u Austria­
ków najlepiej wypadli obok Ze- 
mann - Melchior 1 1 F.pp 

następnych zawodach mistrzow­
skich tego klubu ligowego.

♦ W Biegu Narodowym na 
Przełaj urządzonym w Rybniku 
uzyskano następujące wyniki: W 
biegu na 500 m zwyciężyła Szczer 
bik Jadwiga w czasie 1,43,9 dru­
gie miejsce zajęła Madelanka w 
czasie 1,43,3. )V biegu juniorów 
na 800 metrów był pierwszym 
Stalma w 2,46, drugie miejsce w 
czasie 2,47,1, zajął Białań. Bieg 
na 1000 metrów został na skutek 
protestu unieważniony i zostanie 
powtórzony w dniu 6 bm. W bie

KTO Z KIM
NA ŚLĄSKU

Katowice. Termir.arzyk rozgry­
wek o mistrzostwo kl. A Sl. OZ 
PN, przewiduje na nadchodzącą 
niedzielę — 9 bm. dalszych 15 
spotkań.

GRUPA I
Katowice: Gwardia — BBTS 

Bielsko.
Kątowice-Ligota: Ligocianka

HKS Szopienice.
Dziedzice: Walcownia — Na­

przód- Janów.
Pawłów: piast — Lechia My­

słowice. ■
Katowke: Pcgoń — Koszarawa 

2ywiec.
GRUPA II

Katowice: ZZK — Hejnał Ką­
ty-

Zywjec: Zablocie — Siemiano- 
więząnka.

Katowice: Kopalnia — Baildon
Chorzów: Batory — Kop. Dę- 

meńsko.
Radlin: Błyskawica — Wyzwo­

lenie Michałkcwice.
GRUPA III

Ruda: Slavia — Śląsk Tarnów 
skie Góry.

Lipiny: Naprzód—Czarni Chro-

Nowy Bytom. Huta Pokój — 
Wawel Nowa Wieś.

Piekary: Pclonla — GZKS 27 
Orzegów.

Radzionków: Ruch — Azoty 
Chorzów.

NA OPOLSZCZYŻHIE
Zabrze, W nadchodzącą niedzit 

~n., na terenie Śląska Opo) 
rozegranych zostanie dal­

szych 8 meczy o mistrzostwo kl 
A.

GRUPA I
Bytom: Polonia Tb— Pias' 

Gliwice.
Racibórz: Piania — Pogoń Za­

prze.
Opole: Odra - Chrobry Gro- 

szowięe.
Mikulczyce: Ludwik — Liniar- 

nia Bytom.
GRUPA II

Prudnik: Pogoń — Lwowianks 
Opole.

Lubliniec: Lubliniecki KS - 
ZZK Gliwice.

Zabrze: Zjednoczenie — Szom­
bierki.

Mikulczyce: Kop Mikulezyce 
— Grom Nysa.

DROBIAZGI CZĘSTOCHOWSKIE
* Polska YMCA szykuje włąBie 

boisko do gier ręcznych w podwórzu 
klubowym.

* Najbliższej niedziel) nastąpi o- 
twarcle sezonu sportowego CTC i M. 
Przeprowadzony zostanie klubowy 
raid motocyklowy na dystansie 317 
km, a trasa poprowadzi z Częetocho 
wy przez Koziegłowy do Kielc z po­
wrotem do Częstochowy przez Przed 
bórz i Radomsko

* Na dzień 21 bm zakontraktowa 
ne zostało spotkanie mtędzyokrągowr 
Radom - Częstochowa w Radomiu 
rewanż nastąpi 20 czerwca w Często-

* Victorła doznała znowu osłabie­
nia. jej lewy łącznik Garus odniósł 
kontuzję kolana, którą unieruchomi 
go na pewien czas.

* MO zawodniczek i zawodników 
stanęło na trasie niedzielnego Biegu 
Narodowego w samej tylko Często­
chowie, na terenie Ziem) Częstochow 
sklej startowało ponadto 1000 zawod­
ników spośród młodzieży' robotniczej 
i wiejskiej.
AKS (CHORZÓW) - „DĄB" 

(POZNAŃ) 3:1 (2:1)
Poznań. Wykorzystując pobyt 

AKS-u w Poznaniu KS .Dąb“ ro 
7,egrał z chorzowianami spotkanie 
towarzyskie, które zakończyło 
się zwycięstwem Ślązaków w sto 
sunku 3:1 (2:1). W pierwszej po­
łowie, AKS uzyska! dwie bramki 
przez Spodzieję, dla „Dębu" bram 
kę zdobył, w tej części gry Kalis­
ki II. Wynik dnia ustalił w 16-tei 
minucie po przerwie Barański- 
zdobywając trzecią bramkę dla 
AKS-u.

Zawody prowadzi) sędzia Da- 
bert z Poznania.

ARSENAŁ WYGRYWA W POR­
TUGALII

Lizbona. Mistrz pierwszej an­
gielskiej ligi zawodowej pokonał 
tu w dniu wczorajszym miejsco­
we FC Bonifica 4:0 (1:0). Mecz 
oglądało 50 tys. widzów. Arsena) 
zdobył po raz szósty mistrzostwo 
pierwszej ligi piłkarskiej Anglij. 
Tym samym rekordem mogą Sie 
poszczycić Aston Villa i Sunder- 
land.

8ZWECJA - HISZPANIA 3:0
Barcelona. W rozgrywanym tu 

spotkaniu tenisowym o puchar 
Davjsa Szwecja — Hiszpania pro­
wadzą Szwedzi 3:0 po wygraniu 
2 singli i dubla.

♦ Po wizycie „Wysokokolskł 
Sport" w maju w Warszawie, wy 
jedzie na 6 czerwca do Brna dru 
żyna Cracovii. Zostanie ona zasi 
łona na ten wyjazd przez 5 uczę 
stników obozu olsztyńskiego i 
Gleruttę (Syrena Warszawa). O- 
orócz startu w Brnie przewidzia­
ny jest jeszcze jeden start lekko 
atletów Cracovil w CSR.

B, URI



40 LAT olimpiiskich REKORDÓW
DLACZEGO NA 800 ni BIEGNIEMY WOLNIEJ/ł 171 1500 m SZlBCIEJ
NIŻ10LATTEMU

TABELE ABRAHAMSA
ORtEIMTUJĄ

SZANSACH OLIMPJSKIGH
i zbliżającą się letnią Olimpiadą 

publikujemy pierwszą listę rekor­
dów w konkurencjach od 100 m. do' 
1,500 m. Nieco później zamieścimy 
tabelę rekordów biegów na dłuż­
szych dystansach j innych konku­
rencji lekkoatletycznych.

Poniższe tabele, ułożone . przez
znanego eksperta lekkoatletyczne­
go Harolda Abraliamsa obejmują:
1. rekordy światowe, 2. rekordy 
olimpijskie , 3.- historię danego re­
kordu olimpijskiego od roku 1908,
oraz 4. zestawienie najlepszych wy 
ników w danej; konkurencji -.osią- 
gniętych już w roku 1947. Tak Uło­
żona tabelka pozwala na zoriento­
wanie się w postępach jakie sport 
lekkoatletyczny poczynił w ostat­
nim czterdziestoleciu, dalej na po 
równanie wyników olimpijskich z 
rekordami światowymi i wreszcie 
na zestawienie wyników dawnych 
asów z teraźniejszymi mistrzami i 
zorientowanie się w szansach tych 
ostatnich na Olimp . londyńskiej. 
Tabelka zaznajamia nas z wynika­
mi osiągniętymi przez czołowych 
lekkoatletów świata w latach wo­
jennych 1939 — 1945, o których ma 
ło dotąd wiemy.

BIEG NA 190 METRÓW
Zaczynamy od sprintów:
Rekordy:
światowy: 10,2 SEK. Owens 

(USA) 4936, Davis (USA) 1941.
olimpijski: 10,3 SEK. Tolan

(USA) 1932, Owens (USA) 1936, 
historia rekordu olimp.: 10,8 sek. 

— Rector (USA) 1908, Walker (P. 
Afr.) 1908: 10.6 sek. — Lippincott 
(USA) 1912, Abrahams (W. Br.) 
1924, Williams (Kanada) 1928, Ma- 
callister (USA) 1928, Londyn (W. 
Br.) Joneth (Niemcy) 1932; 10.4 sek. 
Tolan (USA) 1932, 10.3 sek. Tolan 
(USA) 1932. Owens (USA) 1936 r.

Owens uzyskał wprawdzie na 
Olimniadzie w Berlinie w r. 1936 
wynik 10.2 sek., jednakże. przy sil 
nym wietrze w plecy. Wynik ten 
nie został uznany. Dzieje rekordu 

olimpijskiego na 100 m wykazują, 
że najdłużej utrzyma! się wynik 
10,6, bo przez 20 lat. W r. 1912 u- 
Ważano zejście poniżej tego czasu 
za niemożliwe dla człowieka. Gra­
nicę tę przełamał dopiero Tolan. 
Wynik Owensa 1Q,2 jest dotychczas 
nieosiągalny i wydaje się wątpli­
wym, czy w roku bieżącym ktokol 
wiek go powtórzy. Zejście poniżej 
tego czasu jest na razie nieprawdo 
■podobne.

Najlepsze wyniki 1947 r.: 10.3
SEK. Patton (USA). Mc Kenley 
(Jamajka), Mc Donald (Trinidad). 
IG,4 SEK, Wilkinson (W. Brytania), 
Conwcll (USA), Martenson (USA), 
Fox (USA), Jay (USA), Dayis 
(USA). 8 Europejczyków i 12 Ame 
rykanów osiągnęło 10,5 sek.

W sprincie górują tradycyjnie za 
wodnicy zamorscy, w dużej licz? 
bie kolorowi. Wyniki z r. 1947 po­
twierdzają, że sprint będzie roz­
grywką zawodników amerykańs­
kich z Mac Kenleyem. Kontuzja 
Mac Donalda stawia pod znakiem 
zapytania jego start olimpijski; Ty 
pujemy na zwycięzcę Pattpr.a.

BIEG NA 200 METRÓW
Rekord światowy: 20.3 SEK 

Owens (USA) 1935,
olimpijski: 20.7 SEK. Owens 1936 
historia rek. ol : 21.6 sek Hahn 

(USA) 1904 , 21,5 sek. Metcalfe 
(USA) 19.32, Tolan (USA) 1932, 21,4 
sek. L|ti (Argent.) 1932, Jonath 

* (Niemcy) 1932, 21.2 sek. Tolan
(USA) 1932, 21,1 sok. Owens (USA) 
1936, Robinson (USA) 1936. 20,7 sek 
OWens (USA) 1936
-najl. wyniki 1947 r.: 20,4 SF.K.

Mc.-Kenley (Jamaika). Patton USA 
20.8 sok. La Beach (Panama). 20.9 
sek. Parker (USA). Fowler (USA), 
Davis (USA).

4 Amerykanie osiągnęli czas 21,0 
sek.

W ciągu 40 lal zredukowano czas 
na 20 m. o 1.4 sek. Wynik Mac Ken 
leya jest bodaj najlepszym osiągnie 
ciem w sprintach w r. ub Miedzy 
Kenleyem i Pattonem a pozostały

dilża na tym dystansie, że w nor­
malnych warunkach walka roze­
brać się powinna tylko między Ja 
majczykiem, a Amerykaninem. Pat 
ton znajduje się w lepszej formie 
i może powtórzyć sukces Owensa 
zdobywając na 100 i 200 m. złote 
medale.

Bieg na 200 m. będzie również 
all-american afair na Olimpiadzie 
I w tej konkurencji wynik' rekor­
dowy Owensa 20 3 sek. pozostanie 
niepóbity. Natomiast rekord olim­
pijski będzie na pewno pobity w 
Wembley.

BIEG NA 400 METRÓW
Rek. świat : 46.0 SEK. Harbig

(Niemcy) 1939, Klemmer (USA) 1941
Rek. olimp.: 46,2 -SEK.: Carr 

(USA) 1932.
hist. rek. ol.: 48,4 sek. Halswell 

(W. Brytania) 1908. 48,2 sek. Reid- 
path (USA) 1908. 43,0 sek. Imbach 
(Szwajc.) 1924, 47,8 sek. Fitch (USA) 
1924), 47.6 sek Liddell (W. Br.) 
1924, 47 2 Sek. Cąrr (USA) 1932, 
.46.2 sek Carr (USA) 1932.

najl. wyniki 1947 r.: 46,2 SEK.
Mc Kenley (Jamaika), 46,9 sek. Ro­

»SKR A« CZĘSTOCHOWA CHCE
WEJŚĆ DO L fil W RM ROKU

dlaNA FRONCIE
CZĘSTOCHOWSKIEJ KL. A

Częstochowa. Pó dogrywkach i 
rundy jesiennej, spowodowanych 
dołączeniem WKS. Wieluń do A-kla- 
sy, ta ostatnia ruszyła na dobre 
do ostatecznego boju o tytuł mi­
strza.

Skra gościła u. siebie WKS Wie­
luń odnosząc nikle zwycięstwo 2:1 
(0:0). Było ono całkowicie zasłu­
żone. choć wywalczone z trudem, 
gdyż wieluniacy stawili zacięty 
opór. Zdobywcami bramek byli Ślę­
zak i Orłowski z karnego dla Skry, 
a Kamiński dla gości.

Legion walczył w Radomsku 
z Czarnymi, wygrywając 4:2 i po­
prawiając wydatnie swą pozycję w 
tabeli. Do przerwy Czarni prowa­

land (USA) '.45,2 sek M< Donald 
(USA) Guida JUSA). .47,3 sek. Mc 
Farlane (Kanada). Kerns . (USA). 
47.4 sek. Wąchter (USA). 47.5 sek. 
Cochran (USA) 47.6 sek Perman 
(USA).

A więc znowu konkurencja we­
wnętrzne - amerykańska, jako że 
Jamaika leży na półkuli zacho­
dniej. Inwazja lekkoatletów ame­
rykańskich w tej konkurencji, w 
której przed 10 laty biegacze kon­
tynentalni mieli dużo do powie­
dzenia nie przyczyniła się do po­
prawy wyników. Rekord Harbiga 
jest niepóbity i w tej chwili mo­
że go pobić tylko jeden Mac Ken­
ley. który wyrównał rekord olim­
pijski sprzed 16 laty.

W biegu na 400 m. nastąpiło zna 
czne obniżenie się poziomu po woj­
nie i przeciętny czas elity biega­
czy jest aż o sekundę gorszy od 
czasu Harbiga, czy Carra. Na 400 
m biegniemy więc wolniej zbliża­
jąc się do czasów z roku 1924! Mc 
Kenley wydaje się mieć na tym 
dystansie zloty medal w kieszeni, 
mając 0,7 sek. przewagi nad naj- 

dzili 2:1, potem jednak musieli u- 
znać wyższość Legionu, dla które 
go bramki strzelili Wojciechowski 
3 i Halkiewicz. Bramki dla Czar­
nych uzyskali Nicpan i Blada

W poniedziałek odbył się trzeci 
mecz mistrzowski — pomiędzy Stra 
domiem i CKS-em. CKS wystąpił 
z Kuśnierczykiem, Zalasem i By­
kowskim, którym .skończyło się 
6-tygodniowe zawieszenie klubowe. 
Nie uchroniło to CKS-u od porażki 
2:3 (2:2). Wynik, nie odpowiada 
przebiegowi gry gdyż CKS był dru­
żyną nieco lepszą i posiadał mnó­
stwo'dogodnych sytuacyj podbram­
kowych zaprzepaszczonych jednak 
przez nieudolnych napastników. —

BlEG NA 909 M,
Rek światowy 1.46.6 SEK Har- 

big (Niemcy) 1939 r
rek. olimp.: 1.49.8 SEK Hanip- 

sćin (W Brytania) 1932 r
hist. rek. olimp. 1.52.8 sek Shep 

uard (USA) 1908. 1,31.9 sek Mere- 
dith (USA) 1912. T,5J'.8 sek Love 
(W Bryt.) 1928. 1.49.8 sek' Hamp- 
son (W Bryt.) 1932

najl. wyniki w r 1947: 1.49.4 SEK 
l-.s-rris (N Zel.). 1.49.8 sek Hansem 
ne (Francja), 1.49.8 sek. Soerenseń 
(Dania) 1,49.9 sek. Liungren (Szwe 
cja), 1.50,0 sek Wint (Jamaika). 
1,50,0 sek. Clifford (USA), 1.50.0 
sok. Bengtsón (Szwecja), 1.50.1 sek 
1 inden (Szwecja). Storskrup (Fin­
landia).

Rekord Harbiga pozostanie chy­
ba przez lata jeszcze niepóbity 
Jest to wynik fenomenalny, o 3 
sek. lepszy od rekordu' olimpijskiego, 
i rezultatów osiąganych dzisiaj 
przez czołowych biegaczy na 800 m 
I na tym dystansie biegnie się azi 
siaj znacznie wolniej niż 10 lat te 

I Bramki strzelili dla Stradomia Ra­
szewski Lach II i Żurek a Jl" 
CKS-u FablanóWski i Zalas.

I Po Umówionych spoikaniach ta-
bela częstochowskiej A-klasy u- 
kształtowała. się następująco:
1) Victoria . 6 12 25:3
2) Skra 7 12 27:13
3) Legion 7 7 18:22
4) StraOom 7 6 17:19
5) WKS Wieluń 7 6 9:14
6) CKS 7 5 15:18
7) Czarni Radomsko 7 0 5:32

Jak z tabeli tej widać, prowadzi 
jeszcze Victoria, lecz depcze jej 
groźnie po piętach Skra. Jeśli nie 
zdarzą się jakieś poważniejsze nie­
spodzianki. to o tytule mistrza mo­
że zadecydować bezpośrednie spot­
kanie tych drużyn. Czarni > Radom­
sko wydają się być skazanymi nie­
uchronnie na spadek do B-klas.v; 
chyba, .że jedenastką radomszczań­
ska w obliczu katastrofy zdobędzie 
się na zryw końcowy. 

mu. Wyniki słabe i zaledwie czte­
rech biegaczy potrafi rfić poniżej 
granicy minuty > 50 sekund Na 
tym dystansie Amerykanie me ma­
ją nic do powiedzenia Harrisji 
Hansenne. którzy trenują bardzo, 
wytrwale mają bodajże- największe

BIEG NA 1586 METRÓW >
Rek. światowy 343.0 Mlfc- 

Hąegg (Szwecja) 19'* 1 Strand 
(Szwecja) 1947

PORTUGALIA — HOLANDIA 
W TENISIE

Haga. W dniach 6, 7 i 8 maja 
w Szweningen odbędzie się mecz 
tenisowy o puchar DaviSa pomię­
dzy Holandią a Portugalią. Skład 
Holandii: Van Swoi, Van Meego’ 
ren i Rinkel.

DOBRY WYNIK PŁYWAKA 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO

Belgrad. Podczas przedolimpij­
skich zawodów pływackich rekor­
dzista Jugosławii na 100 m st. 
grzb. Milóslavir osiągnął 1.9,2 co 
jest nowym rekordem jugosłowiań 
śkim na tym dystansie.
SZKOCJA GRA W SZWAJCARII

I WE FRANCJI
Glasgow. W dniu 17 mała repre 

rentacja Szkoci rozegra spotkanie 
wyjazdowe ze Szwajcarią w Zury­
chu. zaś w dniu 2? maia Szkoci 
zmierzą się w Paryżu ?. reorezenla 
cja Frapcii

rek. olimp.: 3,45.8 MIN. Lc'relock 
(N. Zelandia) 1936

hist rek ol. 4.93.4 Wilspn •(•[' 
Bryt.) 1908. Snephard (USA). 3.56,J 
Jackson (W. Bryt) 19)2. 3.53,6 sek. 
Nurmi (Finl.) 192.4. 3.53.2 sek Lar- 
va (Finl.) 1928. 3.51.2 Beccali (Wio­
chy) 1932. 3.47J8 sek. Lovelock (N 
Zel.) 1936 r.

najl. wyniki 1947 r;: 3,43,0 MIN. 
Strand (Szwecja). 3,44.4 Ericson 
(Szwecja). 3,46.6 min Bergęuist 
3.48.0 Hansenne (Francja) 3.43.4 
Reiff (Belgia). 3 52. Aberg (Szwe­
cja). 3.54. Dodds (USA), 3:56 Ceyo- 
na (Czechosłowacja). 3.56. Gtffi- 
friedsson (Szwecja)

Trzej biegacz? mają największe 
osiągnięcia w historii tego biegu: 
Jackson: Nurmi-i Lovelock Musza 
zejąć oni jednak na ■ dalszy plan 
gdyż wynik Haęgga powtórzony 
przez Stranda jest równie doskon-a 
ły jak Harbiga na 800 m. Szwedzi 
zajmują tak silną pozycję, że bieg 
ten może łatwo stać się „all swe- 
dish affair”. na olimpiadzie. W 
każdym razie Hansenne bęflzie 
miał trudne zadanie pokonania ko­
alicji szwedzkiej Stranda. Ericso- 
na i Berguuista Typujemy na zwy 
cięzce Szweda.

Wprowadziłem Tora rozmyślnie w błąd, gdy chodzi­
ło o walkę z Gus Lennertem, którą miał stoczyć pod koniec 
tygodnia. Po wstrząsie psychicznym, jaki przeżył w willi 
Doris trzeba było go jakoś moralnie postawić na nogi. 
Oświadczyłem mu więc uroczyście, że. walka z Lennertem 
jest pierwszą walką na serio i jeżeli ją wygra, to zrehabi­
lituje się sam wobec siebie, zamknie usta tym wszystkim, 
którzy nie wierzą w jego bokserski talent, a przede wszy­
stkim weźmie odwet na Doris, która go tak strasznie upo­
korzyła.

Cel stvój osiągnąłem stosunkowo szybko. Toro prze­
rzucał się łatwo ze stanu prostracji i rozpaczy do brawu­
rowania i pewności siebie. Zaciskając pięści i tocząc groź­
nie wzrokiem dokoła, jakby chcial przestraszyć domnie­
manego przeciwnika olbrzym mówił: „Ja wygram ten 
mecz! Pokażę, że z Toro nie można żartować. Toro sam so­
bie ppradzi. Nikt nie będzie się śmiał. Toro zabije Len- 
nerta!"

Uśmiechnąłem się mimo woli, tak ta ostatnia groźba 
wydała mi się dziecinną i nierealną. „Dobrze, dobrze już!" 
— powiedziałem. „Grunt żebyś go zwalił na deski, gdy już 
będzie leżał, możesz mu darować życie!"

„Nie!“ —• upierał się olbrzym. „Toro musi zabić Len- 
nerta Toro będzie sławny i oczyści się z hańby". I nagle 
olbrzym zaczął mówić o czymś zupełnie innym. Był to tak 
nagły przeskok. że nie zorientowałem śię w pierwszej 
chwili o ćo mu właściwie chodzi: „Powiedz mi", mówił 

. proszącym tonem „Dlaczego ona kazała mi przyjść, a póź­
niej wyrzuciła mnie?"

„Kto ona? Co za ona? O czym ty pleciesz?" — „No 

mrs. Hower. Przecież<przysłała mi karteczkę, żebym był 
w willi, bo ma mi coś . ważnego powiedzieć, a gdy przy­
szliśmy, to...“

Nie dałem mu dokończyć: „Masz tę kartkę"? — zapy­
tałem pełen złych przeczuć. Toro zaczął szperać po kiesze­
niach, ale kartki nie mógł znaleźć. „Miałem ją", mówił, 
„ale teraz nie mam, gdzieś musiałem zgubić..."

Nagle olśniła mnie myśl. Zrozumiałem, że nie muszę 
pytać Doris o zagadkową karteczkę. Ona na pewno jej nie 
wysyłała. Była zawsze bardzo ostrożna i nie pozostawiłaby 
w rękach Tora dowodu swej winy. Kartkę przysłał ktoś in­
ny, komu zależało na tym, by doprowadzić do konfliktu 
między Torem, a żoną naszego szefa; Ten ktoś musiał być 
doskonale o wszystkim poinformowany, musiał w ostat­
nich miesiącach śledzić i Doris i Tora. Intuicja mówiła, że 
istnieje jakiś związek między człowiekiem z Ekspressu 
transamerykańskiego, podrzuconym listem od Carmelity, 
awanturą na pograniczu i sfingowanym bilecikiem Doris. 
Jeżeli jednak, snułem dalej me rozważania, nie zwracając 
uwagi na płaczliwą gadaninę Tora, przeplataną przechwał­
kami, co to on pokaże na meczu z Lennertem, ten tajem­
niczy nasz prześladowca, działający z ukrycia wie o tak 
poufnych i delikatnych sprawach, to nie omieszka poin­
formować o ostatnim incydencie również i Howera, by 
wywołać jego wściekłość i doprowadzić do katastrofy cały 
misterny plan wywindowania Tora na mistrza świata: Nie 
mogłem powstrzymać się od głośnego.przekleństwa Toro 
popatrzył na mnie zdziwiony. Na moment zazdrośąiłem 
mu tej jego nieludzkiej wprost ignorancji i nieświadomo­
ści pętli, jąka nieubłaganie zaciskała się wokół niego.

W ciągu czterech następnych dni, poprzedzających 
wialki mecz nie stało się nic nadzwyczajnego. Toro treno­
wał'bardzo solidnie ku zadowoleniu Danny'ego, Doris nie 
pokazywała się wcale w Green Acres, a Hower nie zmie­
nił swego pobłażliwie lekceważącego stosunku wobec 
Tora. Ilekroć „szef" przyjeżdżał do Green Acres. ogarnia­
ło mnie przerażenie, że bomba wybuchnie. Ale nie działo 
się nic i szczęśliwie dobrnęliśmy do dnia walki. Cala na­
sza grupa zjawiła się w Madisonie na godzinę przed roz­
poczęciem meczu. Nastrój1 był pełen napięcia i czuło-się 
w powietrzu sensację. Ogromna widownia wysprzedana, 
handel biletami na lewo odbywał się w wielkiej hali, gdzie 
kręcili się bookmacherzy, przyjmujący zakłady. Stan ich 
wynosił przeciętnie 8:6 dla Lennerta, który dla publiczno­
ści bokserskiej był ciągle jeszcze niepokonanym „starym 
Gusem", znającym na wylot swoje rzemiosło. W hali 
wrżały zacięte dyskusje: zwolennicy i przeciwnicy Len­
nerta rozważali szanse obu przeciwników.

Nasza kampania prasowa wydawała rezultaty: intere­
sowano się wszystkim, co dotyczyło legendarnego „olbrzy­
ma z Santa Maria". Koledzy z prasy sportowej opadli 
mnie, żądając ostatnich wiadomości. Przezornie nie pu­
szczaliśmy nikogo do garderoby Tora, by się z czym nie 
wygadał. Z trudem zdołałem się wymknąć reporterom 
i zwiałem jakimś bocznym korytarzem, prowadzącym do 
garderoby. Miałem już wejść, gdy usłyszałem, że ktoś mnie 
woła. Obróciłem się: była to Doris. Wołałbym się z nią 
był nie spotkać, ale musiałem podejść Wymieniliśmy kil­
ka banalnych zdań i nagle diabeł mnie skusił, bym zapy­
tał się o tajemniczy bilecik, który otrzymał Toro Widzia­
łem, że gwałtownie zbladła, mimo starannego maqu'lla- 
ge u. „Bilet? Jaki bilet" — wyszeptała. , Przecież ja nic 
nie pisałam". — ..A więc ktoś podszył się i podpisał pa­
nią" — brnąłem dalej.

Widziałem, że wiadomość ta zrobiła na niej straszne 
wrażenie. Starała się odzyskać równowagę i -wreszcie po­
wiedziała powoli:

„To zmienia postać rzeczy. Chciałam pogrzebać to 
wszystko. Ale teraz muszę działać. Trzeba' uprzedzić tego 
kogoś". Spojrzała na mnie, jakby chciała przeniknąć mnie 
na wskroś. „Przypominam panu naszą umowę" — powie­
działa.

c. d. n.


